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Oficerowie sztabowi w Paimiundżonie 
opracowują szczegóły administracyjne 

przed podpisaniem rozejmu
(f) PEKIN (PAP). Agencja jakich, że Indie wyrażą zgodę 

Nowych Chin opublikowała na-jna udział w komisji repatria- 
tępujący komunikat strony ko-1 cyjnej państw neutralnych.

W i e l k i  s u k c e s  
w w y b o r a c h  we

s i ł  l e w i c y  
W ł o s z e c h

reańsko * chińskiej, prowadzą 
cej rokowania rozejmowe w 
Panmundżon:

Delegaci i oficerowie sztabo­
wi obu stron, prowadzący roko 
wania rozejmowe, odbyli 9 
czerwca kolejne niejawne po­
siedzenie. Następne plenarne 
posiedzenie delegacji obu stron | ganiem warunków rozejmu 
w pełnym składzie odbędzie się Korei.
10 czerwca o godz. 11.

Szwedzkie ministerstwo 
spraw zagranicznych ogłosiło 
komunikat, w którym podało do 
wiadomości, iż przedstawiciele 
Szwecji wezmą udział zarówno 
w komisji repatriacyjnej państw 
neutralnych, jak i w komisji, 
która ma czuwać nad przestrze-

w

(f) PEKIN (PAP). Specjal­
ny korespondent agencji No­
wych Chin donosi z iaesongu, 
że po niejawnej sesji plenarnej 
delegacji obu stron w Panmun­
dżon w dniu 9 bm., odbyło się 
posiedzenie- oficerów , sztabo­
wych w celu opracowania 
szczegółów administracyjnych 
przed ostatecznym podpisaniem 
porozumienia w sprawie rozej­
mu.

Korespondent „Daily Wor- 
ker“  w Panmundżon Win- 
nington podkreśla, iż wszystkie 
oznaki wskazują na to, że pod­
pisanie dokumentu, który po­
łoży kres wojnie w Korei, na­
stąpi w najbliższej przyszłości.

LONDYN (PAP). Tokijski 
korespondent agencji Reutera 
podaje, iż oficerowie ze sztabu 
gen. Ciarka oświadczyli, że — 
ich zdaniem — podpisanie ro­
zejmu jest „sprawą kilku dni“ .

Agencja Reutera dowiaduje 
się z miarodajnych kół h.indu-

Sekretarz generalny Komu­
nistycznej Partii Wielkiej Bry­
tanii — Harry Pollitt ogłosił 
oświadczenie, w którym pod­
kreśla, że wiadomość o podpi­
saniu porozumienia w sprawie 
repatriacji jeńców w Korei, zo­
stała przyjęta na całym świę­
cie z ogromną radością i ulgą, 
którą powiększy jeszcze osta­
teczne zawarcie rozejmu.

Pokój w' Korei — stwierdza 
dalej oświadczenie — musi być 
szczeblem do zakończenia woj­
ny w Indochinach, na Mala­
jach i w Kenii. Pokój w Korei 
musi być sygnałem do obalenia 
wszelkich przeszkód w handlu 
międzynarodowym. Pokój w 
Korei musi być sygnałem do 
niezwłocznego spotkania mię­
dzy Wielką Brytanią, .Stanami 
Zjednoczonymi i Związkiem 
Radzieckim. Miliony ludzi na 
całym świecie nie tylko doma­
gają się obecnie takiego spotka­
nia, lecz mają również nadzie­
ję, że się ono odbędzie.

Przodujące zakłady przemysłu 
odzieżowego obniżają koszty 

własne produkcji
(f) Przodujące zakłady prze-( łecznej kontroli produkcji, za-

Lewica powiększyła stan posiadania iv porównaniu i  poprzednimi wyborami do parlamentu -  
Ukrywając wyniki wyborów, rząd De Gasperieijo przygotowuje oszustwo, które ma zamaskować

porażkę chadecji

To w. W ł. Górecki wzywa 
wszystkich murarzy w kraju 

d o w s półza w od n i cl w a 
w oparciu o nowe normy

(f) RZYM (PAP). We wto-I o blisko 400.000 więcej. Partia ! agencji United Press, wyraża- 
rek wieczorem, w 30 godzin po j chadecka straciła przeszło i iąc zaniepokojenie kół amery- 
zamknięciu lokali wyborczych i 400.000 głosów (3.489.522 w o- j  kańskich z powodu sukcesu sił 
we Włoszech, znane były tylko j becnych wyborach wobec i postępowych stwierdza, że par- 
fragmentaryczne wyniki wybo- j 3.893.895 w roku 1948). ; tia komunistyczna i partia so-
rów z poszczególnych okręgów

Włoszech wywołały poważne 
zdenerwowanie włoskich kol 
rządzących.

Początkowo ministerstwo

i obwodów.
Z doniesień prasy wynika, że 

frekwencja wyborcza była sto­
sunkowo wysoka i wyniosła 
93,87 procent uprawnionych do 
głosowania. Parjtie koalicji kle- 
rykalnej (chrześcijańska demo­
kracja, socjaldemokraci Saraga- 
ta, partia liberalna i partia re­
publikańska) postawiły na no­
gi cały swój aparaKdla „zmo­
bilizowania“
Wyciągano ze szpitali ciężko 
chorych i w związku z tym za­
notowano aż 14 wypadków zgo­
nu w lokalach wyborczych.

. . , , , spraw wewnętrznych zapowia-
H k wynika z późniejszych : cjalistyczna, dysponują ; bardzo : ^  toszen;e ' ostatecznych

obliczeń, w dziesięciu rejonach ! dużymi wpływami „mimo mi
wyborczych do Senatu blok 
chadecji stracił 18 mandatów 
,w porównaniu z

. , , , i wyników wyborów do Senatu
hot.ow do! a row wydatkowanych J  wtorek. 'We wtorek wlecz»-
we Włoszech w ramach anty-

rokiem 1948, j komunistycznej kampanii USA“ 
natomiast komuniści i socjali­
ści •— zdobyli 7 dodatkowych
mandatów.

Minister spraw wewnętrz­
nych Scelba złożył we wtorek 
wieczorem oświadczenie, w 
którym zakomunikował, iż z do- 

swoicli .wyborców. ! tychczasowych rezultatów . \vy- 
! borów do Senatu wynika, że 
blok chadecki otrzyma absolut­
ną większość głosów. Jeśli cho­
dzi o wyniki wyborów do Izby 
Posłów, Scelba oświadczył, że 
„dotychczas nie może powie 
dzieć nic konkretnego“ .

We wtorek, w późnych go­
dzinach wieczornych, po zana­
lizowaniu ogłoszonych poprze­
dnio rezultatów, stwierdzono 
że chrześcijańska demokracja 
w wyborach do Senatu uzyska­
ła 40,7 proc. głosów, podczas 
gdy w wyborach w r, 1948 o- 
trzymała 48,1 proc. Partie ko­
munistyczna i socjalistyczna,

Prasa postępowa w dalszym 
ciągu demaskuje oszustwa wy­
borcze chadecji. Tak np. w Ca- 
tanii proboszcz Bonaccorsi ku­
pował zaświadczenia wyborcze 
za paczki z żywnością. W Cal- 
tanissetta jeden z agentów 
chadecji kupował od żebrakowi 
zaświadczenia wyborcze w za­
mian za bułki. Pierwsze 
wyniki świadczą o wielkich 
sukcesach partii komunistycz­
nej, jak również partii socjali­
stycznej. Tak np. ogłoszone do­
tąd wyniki wybojów do Senatu 
w kilku, prowincjach włoskich
(Abruzzi Mólise, Marche I igu- jusznikarni t j . z SOcjaldemokra- 
rra, Apulia, Uombardra, Vene- i tami, partią liberalną i partią 
zia-Giulia) świadczą, iz partie i republikańską otrzymała 50,2

Dziennik „U nita“ z dnia 9 
bm. podaje liczne wypadki fał­
szowania wyborów i brutalnego 
gwałcenia przez blok chadecki 
podstawowych przepisów ordy­
nacji wyborczej i konstytucji. 
Następnie dziennik „U nita“ 
stwierdza: Włoska Partia Ko­
munistyczna, która po raz 
pierwszy od 1946 r. stanęła do 
wyborów z oddzielną listą, osią­
gnęła szereg wielkich sukcesów, 
nie tylko w tych ośrodkach, w

rem ministerstwo spraw wew­
nętrznych ogłosiło nieoczekiwa­
nie komunikat, w którym poda­
ło do wiadomości, że od godz. 
20 do środy rano zawiesza pu­
blikacje rezultatów wyborów. 
Rzymski korespondent Asso­
ciated Press, który zwrócił się 
do jednego z urzędników mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych 
z zapytaniem o przyczyny po­
wyższego postanowienia, uzy­
skał następującą odpowiedź: 
„Urzędnicy ministerstwa spraw 
wewnętrznych otrzemah' in-

których miała zaw sze wielkie j strukcję ponownego sprawdzę 
wpływy, lecz również w wielu j nia wszystkich biuletynów wy 
innych okręgach. Już z pierw- j borczych“ . Rzymski korespon 
szych rezultatów wynika, że 
Włoska Partia Komunistyczna
w przeszło 100 miastach i pro 
wincjach zdobyła jednym sko­
kiem pierwsze miejsce. Wspa­
niale przedstawiają się sukcesy 
Włoskiej Partii Komunistycznej 
w Rzymie. Można już obecnie 
stwierdzić, że wyuzdana kampa 
nia i haniebne prześladowania

dent agencji DPA niedwuzna­
cznie stwierdził, że decyzja mi­
nisterstwa spraw wewnętrz­
nych pozostaje w związku z 
faktem, iż szanse partii koali­
cyjnych i partii opozycyjnych są 
„mniej więcej równe“ .

Decyzja ministerstwa spraw 
wewnętrznych spotkała się z 
głębokim oburzeniem szerokich

mysłu odzieżowego jak ZPO w j pobiegająca wytwarzaniu kon- i komunistyczna i socjalistyczna j proc. głosów w wyborach Jo 
Bielsku, Bytomiu i Krakowie, j fekcji z brakami i zwrotom go- zdobyły 2.783.846 głosów wo- | Senatu.

jak wynika z analizy dotych-1 , , . „ . , .
czasowych danych, zdobyły o- j antykomunistyczne chybiły celu. | kó, społeczeństwa włoskiego
becnie 34,7 proc. głosów, wobec | Donios.e znaczenie wspaniałego ~ ; - j. - - j ....... ............ <
30,8 proc. głosów w roku 1948.1 suk“ sV naszej partu we Wło- 
Chadecia wraz ze swymi so-i szec 1 .’ w ska-1 międzynarodo­

wej me wymaga podkreślenia.
Jest. to gorzkie rozczarowanie 
dia tych sił, które pragną woj­
ny.

ZPO im. Więckowskiego, im. j towycłi już wyrobów do popra- 
Fornalskiej i „Wólczanka“  w j wek. Zakłady im. Więckowskie- 
Łodzi systematycznie obniżają j go, zakłady bytomskie i inne, 
koszty własne produkcji. j stosujące tę metodę, osiągają 

W zakładach tych wzrasta i odsetek produkcji towarów I 
wydajność pracy i w; słusznej! gatunku wyższy od planowane- 
proporcji do zwiększonej ' wy- j S°-
dajności rosną zarobki załogi.! Obok tych przodujących za- 
Np. w ZPO im. Więckowskie- i kładów, w których dobrze re- 
go w i kwartale br. średni j ąlizowany jest plan akumulacji 
wzrost zarobków wyniósł 4,91' obniżki kosztów własnych, w 
proc., a wydajność pracy pod- j przemyśle odzieżowym, jak i w 
niosła się przeciętnie o 8,3 proc. I przemyśle lekkim, są za-

n - , . - ! kłady, których kierownictwa niePoważne oszczędności uzys- l J . , . . .< v j • i,; 1 wywiązu ą się z zadań w tejkano w surowcach, dzięki sto-1 , ,  , . 1, , ,| dziedzinie. Do takich na ezasowarnu tzw. bezresztkowych: ■ n „ . •
wykrojów. Np. w ZPO w Biel- !  7^  „  p ,

Krakowie ilość dzl- f  Uady ^  Zgierzu, Pabia- 
rucach, im. 17 Stycznia i im.

bec 2.3S4-.723 w roku 1948, tj. I Korespondent amerykańskiej
Sukcesy partii postępowych 

w wyborach powszechnych we

tóre nie miały żadnych wąt­
pliwości co do celu tej zwłoki. 
W tym stanie rzeczy minister­
stwo spraw wewnętrznych u- 
znało za właściwe przyśpieszyć 
„sprawdzanie“  biuletynów i, 
wbrew poprzedniej swej zapo­
wiedzi. ogłaszać dalsze wyniki 
wyborów.

Dodatek nadzwyczajny dziennika „Unita“  o wyborach
W dni.i 9 bm. w godzinach j Hasko usiłowań chadecji S&ży- r. W prowincji Lecce partia ko- 

popołudniowych ukazało się w | skania utraconych pozycji z o- ' ' : “
I-.I V t 1 l-ł"1 1 A 1 r. M II I M * k rł /•» I I , I ' ■■ „  I ł-k A I r u _ . . . . .. . . . ^ . l i k i  A

sku, Bytomiu 
resztek w asortymencie ubrań 
męskich została obniżona do Obrońców Warszawy.
0,25 proc. ogólnej ilości zuży- ^  PrzyWady przodujących za- 
wanych tkanin, dzięki czemu ! k,ad?w dowodzą, ze można
zakłady te uzyskały wielomilio- sz^ .  usunf .  hrakl uw Pracy 
nowe oszczędności.’ zakładów odzieżowych, które

" . , ,, . . . .  nie potrafiły jeszcze zorgamzo-
Stosując metodę Korabiejn:-, wać właśchvie wa|ki 0 poc!nie.

!m- sienie rentowności przedsię- 
im- biorstwa.

odzieżowcy ZPO 
Fornalskiej, „Wólczanki“ , 
Więckowskiego i innych za­
oszczędzili poważne ilości ni­
ci, igieł, taśmy konfekcyjnej, 
gumy i innych artykułów.

Duże oszczędności daje za­
kładom podnoszenie jakości 
wyrobów. Szczególnie dobre 
wynikł daje w tym zakresie — 
zainicjowana na apel Wiktora 
Saja przez załogę Zakładów im. 
Więckowskiego w Łodzi — me­
toda międzyoperacyjnej, spo-

Wymaga to pełnej 
mobilizacji kierownictwa poli­
tycznego i technicznego oraz 
załóg tych zakładów 
bowiem walki o obniżkę kosz­
tów własnych produkcji, o so­
cjalistyczną akumulację jest 
obecnie, łącznie z walką o 
ilościowe i asortymentowe wy­
konanie planów, najważniej­
szym zadaniem wszystkich za­
kładów przemysłu odzieżowe­
go. (PAP)

Rzymie wydanie nadzwyczajne 
dziennika „Unita“ z artykułem 
wstępnym na temat wyborów. 
„Jest rzeczą niedopuszczalną — 
stwierdza dziennik — aby na 
przestrzeni 24 godzin od chwili 
zamknięcia urn wyborczych rząd 
chadecki ukrywał przed naro­
dem włoskim wyniki wybo­
rów“ .

Dziennik stwierdza, że wy­
twarza ito skandaliczną sytuację 
pozwalającą przypuszczać, że 
ministerstwo spraw wewnętrz­
nych przygotowuje nowe, naj­
większe ze wszystkich oszustwo. 
W każdym bądź wypadku na 
podstawie rezultatów dotych­
czas znanych można wywnio­
skować, że partia komunistycz­
na i cały front lewicowy

yresu wyborów 1948 r. 
Wspaniały sukces partii ko-

muriistyozna uzyskała 48.280 
głosów w porównaniu z 38.200 
głosami uzyskanymi przez front

munistycznej — pisze „Unita" j ludowy w 1948 r.
jest wydarzeniem, które wy- i Równie potężną — oisze 

wołu je entuzjazm wśród mas j „Unita“ -  jest ofensywa i po­
pi acującycu. Włoch. Przedwcze- stępy w dorównaniu z 1948 r. 
sną jest rzeczą pisać o ilości ^  fmntl| demo.
głosow oddanych na kandydn j kratyCznej> w MskfadJ której
tow komunistycznych, lecz tue j wchodza parlia komunistyczna
ulega wątpliwości, ze sukcesy ■■, 1 , , partia soc alistyczna i inne u-komumstow są bardzo wie Kie. J1 grupowania demokratyczne. O-

_ Czyniąc porównanie do wy- jfensywa. lewicy jest faktem
ników wynorów z 1948 r. „Uni- stwierdzonym. Ż drugiej strony
ta stwierdza, że w bardzo wie- „Un ita“  stwierdza olbrzymi

spadek głosów oddanych nalu miejscowościach Włoska Par­
tia Komunistyczna uzyskała 
prawie tę samą ilość głosów, 
która p a d i a na cały front ludo­
wy w okresie wyborów 1948 r. 
I tak np. w Bolonii Wioska Par­
tia Komunistyczna uzyskałapoprawiły swoje pozycje w 

Zadanie i Porównaniu z wynikami wybo- 185.856 głosów w porównaniu do 
rów z 18 kwietnia 1948 r. Jed- i 99 tys. głosów uzyskanych 
nocześnie „U nita“  stwierdza j przez cały front ludowy w 1948

chadecję na terenie całych 
Włoch zarówno na północy, jak 
i na południu kraju. „18 kwie­
cień 1948 jest na zawsze skoń­
czony dla chadecji, która dzi­
siaj jest bardzo daleka od wąt­
pliwego sukcesu sprzed 5 laty“ . 
Nawiązując do niewątpliwej 
porażki odniesionej przez sate­

litów chadecji ..Unita“ pisze, 
że partia socjaldemokratyczna 
utraciła jedną trzecią głosów 
w porównaniu do wyborów z 
18 kwietnia, a partia republi­
kańska zeszła z widowni jako 
siła ogólnopanstwowa.

„Unita“  pisze: „Podcżas gdy 
oddajemy numer do druku, mi­
nister spraw wewnętrznych w 
dalszym ciągu milczy, otoczo­
ny uzbrojoną policją. Demo­
kracja chrześcijańska straciła 
większość w krajy, jej sprzy­
mierzeńcy zostali pobici. Siły 
ludowe, które według przewi­
dywań złodziei mandatów mia­
ły zostać zwyciężone w czasie 
obecnych wyborów, odniosły 
niespotykany dotychczas suk­
ces. Taka jest rzeczywistość 
— pisze „U nita“  — w mo­
mencie, gdy obywatele na­
daremnie oczekują wiadomości
0 składzie Izby Deputowanych
1 senatu, ł tego oczekiwania 
nie można zawieść.“

WARSZAWA (obsł. wł.)
Przed paru dniami w świetlicy 

i piątego odcinka budowy osie- 
i dla mieszkaniowego Siełce od- 
] bywało się zebranie. Wśród dy- 
j siadujących robotników był 
j także tow. Władysław Górecki, 
znany w kraju przodownik z 

j budowy MDM, który w tym ro- 
j ku wykonał zadanie przypada­
jące na niego w planie 6-let- 
nim. (Na zdjęciu widzimy go 
przy pracy). Tow. Górecki 
mówił na zebraniu o nie­
sprawiedliwych normach przy 
robotach murarskich, o biedach 
w m  szeregowa nią ch poszczę- 

! gólnych robotników, 
j Dzień 9 czerwca 1953 roku.
! iłył podobny do Innych wypeł- 
| nionych pracą dni na sieleckiei 
j budowie. Tylko, że tego dnia 
i jakoś szczególnie starannie 
| przygotowywano się do rozpo- 
jczęcia pracy na bloku 8.

Na stanowisku przy ścianie 
środkowej budynku rozpoczął 
pracę murarz tow. Górecki z 
podręcznym Eugeniuszem Ma 

| (lakiem.
j O godzinie 15.30 obliczono 
| wyniki. 326.5 procent nowej. 
* słusznej normy, której wpro

F o t. A . N ow o s ie lsk i

wadzenia domagali się budo­
wlani.

Ściana o długości 13 metrów 
i wysokości '2,85 metra, wyko­
nana została w ciągu ośmio­
godzinnego dnia pracy.

Sukces ten nie jest pierwszy. 
Towarzysz Górecki wg nowych 
norm. pracuje już od początku 
miesiąca. W dniu 9 czerwca 
pragnął sprawdzić swoje moż­
liwości.

*
Budowa zwolna pustoszała, 

składano narzędzia. Robotnicy 
przebierali się w pakamerze. 
Tow. Górecki spieszył na zebra­
nie organizacji partyjnej, opo­
wiedzieć towarzyszom o tym 
jak można lepiej i wydajniej 
pracować według nowych norm 
murarskich. Powiedzieć im, że 
wzywa do współzawodnictwa 
w oparciu o nowe normy mu­
rarzy całego kraju.

Tego samego dnia wieczo­
rem za-przykładem Góreckiego 
cała załoga budowy bloku nr 8 
na MDM zobowiązała się, że 
10 bm. przystępuje do pracy na 
nowych normach. (js)

Liczba spółdzielni produkcyjnych 
wzrosła do 7.B82

Uroczystości kopernikowskie w ZSRR

8 dni przed terminem rozpoczęli
montaż urządzeń dla Nowej Huty

POZNAN (Kor. w ł.) — ¡rozpoczęła pracę przy zamó- 
Załoga Wielkopolskiej Fa- j wieniu dla Nowej Huty w dniu 
bryki Urządzeń Mechanicz- j 2 bm., tj. o trzy dni wcześniej 
nyc.łi z zapałem wykonuje] niż przewidywano. x 
zamówienia dla Nowej Hu-; T Załoga W FUM wzorowo wy-IV Tempo nracv rośnie w , . . J• , ki; • . : iiv r7pr,v. i wiąże sie z zaszczytnego obo-miare jak zbliza się ¿o czerw ; . *■ y
ca dzień, w którym załoga; wiązku i przedterminowo wy-
WFUM zobowiązała się wysłać s|e pierwszą częsc zamówienia, 
do Nowej H u ty 'pierwszą partię | Również pozostałe cztery urzą- 
dostaw. Zakończono już ob-j dzenia będą wykonane zgodnie 
róbkę mechaniczną trzech wie!- z planem najpóźniej do 21 lip- 
kich urządzeń. Montownia!ca br. (c)

Galę
Svs(eni Błaszc./yk n —  

ziowskiego daje w kopalni 
im. Stalina dobre w ynik i

Zastosowany w maju br. w ( mianowicie konstrukcję specjal- 
kopalni im. Stalina według po-1 nego wysięgnika, który przy- 
mysłu Henryka Błaszczyka i i mocowany u końca krótkiego 
Romana Gałęziowskiego nowy ] przenośnika będzie ruchem 
system wybierania1 ściany wę-i obrotowym dokładnie zgarniał 
glowej zdobywa całkowite I cały węgiel wprost na główny 
uznanie górników. i transporter. Wysięgnik taki zo­

stanie zamontowany w najbliż- 
j szych dniach.Dotychczasowe doświadcze­

nia dowodzą, że teoretyczne za­
łożenia projektodawców tej me­
tody przewidujące kilkakrotne 
zwiększenie wydajności pracy 
na ścianach, są zupełnie słu­
szne.

Ostatnio Henryk Błaszczyk, i 
i Roman Gałęziowski wnieśli 
nowe usprawnienia w transpor­
cie urobku. Opracowali oni

Nowa metoda urabiania ścia­
ny szybko upowszechnia się w

(KORESPONDENCJA NAPISANA SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“ )

Moskwa, w czerwcu i tora tysiąca lat niepodzielnego 
Naród radziecki z głęboką, panowania w niej niesłusznej 

czcią odnosi się do wybitnych i ni^ laukowej teorii Arystole-
kidzi wszystkich krajów i 
wszystkich narodów, którzy 
wzbogacili światową kulturę. 
Oto dlaczego w ZSRR uroczy­
ście obchodzi się obecnie 410 
rocznicę śmierci, wielkiego pol­
skiego uczonego — Mikołaja 
Kopernika.

3 czerwca w jasnej, lśniącej 
białym marmurem sali konfe­
rencyjnej Akademii Nauk 
ZSRR odbyło się uroczyste po­
siedzenie poświęcone pamięci 
genialnego polskiego astrono­
ma.

...Nad stołem prezydialnym 
w wieńcu kwiatów portret Ko­
pernika, jednego z. ofiarnych 
synów ludzkości, który potrafił 
dokonać wielkich czynów w 
imię nauki, tak wysoko oce­
nionych przez następne poko­
lenia. ^

W ponurych latach niepo­
dzielnego panowania żv nauce 
najbardziej reakcyjnych, krze­
wionych przez kościół poglą­
dów, Kopernik stworzył naukę, 
o. budowie świata, która otwo­
rzyła niebywałe perspektywy 
dla dalszego rozwoju prawdzi­
wie naukowej astronomii. O 
tym właśnie mówił, otwierając 
posiedzenie, wybitny uczony

budowie

kopalni im. Stalina. Załoga ko- »radziecki, Przewodniczący Aka- rodniejszych zawodach i w naj
palni przygotowuje juz we 
własnych warsztatach dalszych 
sześć" krótkich przenośników 
dla następnych ścian, które bę­
dzie się eksploatować nową 
metodą. Nastąpi to w ciągu 
bieżącego roku. (PAP)

demii Nauk ZSRR — Aleksan­
der Nięsmiejanow.

— Nauka Kopernika —: pod: 
kreślił prof. Niesmiejanow — 
wyprowadziła astronomię z te­
go ślepego zaułka, w którym 
znajdowała się ona przez pół-

lesa-Ptolemeusza o 
systemu słonecznego.

Referaty o życiu i działalno­
ści Kopernika wygłosili astro­
nomowie radzieccy Aleksander 
Michajłow i Włodzimierz Fok.

Radziecki historyk Borys 
Porszniew mówił o epoce ko­
pernikowskiej i o warunkach 
historycznych, w których żył i 
pracował polski uczony.

Pamięć Mikołaja Kopernika 
uczciła nie tylko Akademia 
Nauk ZSRR. Planetarium mo­
skiewskie i Wszechzwiązkowe 
Towarzystwo Krzewienia Wie­
dzy Politycznej i Naukowej 
ZSRR zorganizowały w tych 
dniach cykl odczytów o życiu 
i pracy wielkiego polskiego 
uczonego, o znaczeniu jego od­
krycia. Odczyty wygłaszają 
znani astronomowie radzieccy 
— Fiesenkow, Ambarcumian,
Michajłow i inni. Odczyty te i Na odczycie w planetarium 
cieszą się żywym zamteresowa- ; b ,a duża gr moskiewskich 
mem wsrod najszerszych rzesz j robolników z Fa5rvki Hamul- 
mipszkanrnw stolicy radziec-|-cdw

— Zdążyliśmy już zobaczyć j 
wystawę otwartą w planeta- j 
rium w związku z rocznicą] 
śmierci polskiego astronoma — ] 
powiedział jeden z robotnikowi 
— a teraz odczyt pozwala nam \ 
jeszcze lepiej poznać życie i | 
pracę Kopernika.

Odczyty o Koperniku wygła- i 
szane są również w klubach ro

okresu egzaminów postanowili 
odwiedzić planetarium.

— Przecież jubileusz Koper­
nika — wyjaśnił zgrabny chło­
piec ze znaczkiem „młodego 
turysty“  w klapie — obchodzi 
i nasze kółko astronomiczne.

Starszy już buchalter powie­
dział, że jest miłośnikiem 
astronomii i nie tylko kupuje 
wszystkie popularno-naukowe 
wydawnictwa z tej dziedziny, 
ale stara się, w miarę możno­
ści, nie opuścić ani jednego 
ciekawego odczytu w planeta­
rium moskiewskim.

Nauczyciel fizyki, niski, siwy 
mężczyzna, odpowiedział na py­
tanie lakonicznie:

— Zachwyca mnie działalność 
Kopernika. Był to odważny czło­
wiek, który nawet pod groźbą 
prześladowań nie wyrzekł się

posiada swoje własne niewiel­
kie obserwatorium również ob­
chodzi rocznicę kopernikowską. 
Robotnicy i inżynierowie — 
członkowie kółka, nie tylko u- 
częszczają na wykłady o Ko­
perniku, ale i sami przygoto­
wują referaty o jego podstawo­
wych dziełach.

Nić tylko moskwiczanie ob­
chodzą rok kopernikowski. Z 
bezcenną naukową spuścizną u- 
czonego zapoznają najszersze 
audytorium astronomowie Le­
ningradu, Kijowa, Tbilisi, Ał- 
ma-Aty, Saratowa i innych 
miast radzieckich. W Akademii 
Nauk Ukraińskiej SRR odbył 
się uroczysty wieczór poświęco­
ny Kopernikowi.

W Moskwie, Leningradzie i 
Kijowie otwarte zostały wysta­
wy, poświęcone wielkiemu uczo­
nemu. W tych dniach w- mos-

na

mieszkańców 
kiej.

— Co sprowadziło wa 
odczyt o Koperniku?

Pytanie to zadaliśmy go­
ściom moskiewskiego planeta­
rium — ludziofn o najróżno-

różnorodniejszym wieku.
Uczniowie z ósmej i dzie­

wiątej klasy jednej ze szkól
moskiewskich odpowiedzieli, że j botniczych. W pałacu kultury 
są członkami kółka astrono- j Moskiewskich Zakładów Samo- 
micznego przy Miejskim pała-! chodowych im. Stalina kółko 
cu pionierów. Mimo gorącego | miłośników astronomii, które

swoich przekonań naukowych. kiewskiej bibliotece publiczne! 
Dokonał wielkiego czynu w otwarto :̂ staWf staryćh ksiąg 
dziedzinie nauk,, czuję d,a nie-1 w którychJ pubI ikow^ne b^ y 
go głęboki szacunek i dlatego prace polskiego uczonego, 
przyszedłem na odczyt. ' Imię‘ M a la ja  Kopernika,

wielkiego syna narodu polskie­
go, drogie jest narodowi ra­
dzieckiemu. Stosunek ludzi ra­
dzieckich do naukowego dzieła 
Kopernika jasno wyraził czło­
nek Akademii W. Fiesenkow w 
artykule drukowanym w końcu 
maja w gazecie „tzwiestia“ .

„Nieśmiertelne dzieło Koper­
nika — pisał Fiesenkow — zo­
stało niezbicie potwierdzone ca­
łym procesem dalszego rozwo­
ju nauki. Na zawsze pozostaje 
i pozostanie w pamięci pokoleń 
wielki polski uczony Mikołaj 
Kopernik — człowiek wielkiego 
geniuszu i swobodnej myśli“ .
WLODZ'MIERZ TREGUBOW

(f) Rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej w naszym kraju 
postępuje nieustannie naprzód. 
Jednym z najważniejszych 
czynników, które przyśpieszają 
rozwój ruchu spółdzielczego, 
silnie oddziałują na mało ; 
średniorolnych chłooów i prze­
konują ich o konieczności przej­
ścia z indywidualnej gospodar­
ki na gospodarkę zespołową, 
jest dorobek gospodarczy i or­
ganizacyjny olbrzymiej więk­
szości naszych gospodarstw ze­
społowych.

Wielkie zainteresowanie spół­
dzielczością wywołał I Krajo­
wy Zjazd Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej, jego obrady i uchwa­
ły, a przede wszystkim apel 
wzywający mało i średniorol­
nych chłopów, aby — łamiąc 
opór kułactwa — organizowali 
nowe spółdzielnie, przystępowa­
li do istniejących spółdzielni.

i W maju br. w dalszych 293
' wsiach powstały nowe spół­
dzielnie, w blisko 3300 działają 

| komitety założycielskie, a w 
■ wielu innych istnieją powięk­
szające się stale grupy inicja- 

; torskie.
Razem z założonymi w maju 

liczba powstałych w tym roku 
spółdzielni zwiększyła się do 
2.826. Ogółem na 1 czerwca br. 
liczba spółdzielni wynosiła 
7.682. Do spółdzielni tych na­
leży ponad 159 tysięcy gospo­
darstw chłopskich.

Poważnie zwiększyły się w 
tym roku szeregi spółdzielców. 
Do zorganizowanych od 1 sty­
cznia do 31 maja br. gospo­
darstw zespołowych wstąpiło 
ponad 51 tys. członków, a do 
spółdzielni istniejących — 
15.400. Spółdzielnie nasze zrze­
szają obecnie ponad 189 tys. 
członków. (PAP)

?»

Czesław Bajer z PKS Bydgoszcz 
Kalnicjował współzawodnictwo 

Mój samochód świadczy o mnie*4
(a) Hasło „Ja nie wypuszczę I W ślad za pracownikami 

braku“ rzucone przez Wiktora ] bydgoskiej ' ekspozytury do 
Saja przyswajają sobie robot- i współzawodnictwa przystąpiły 
nicy coraz to nowych dziedzin : wszystkie terenowe ekspozytury 
gospodarki narodowej. Kierów- PKS w okręgu bydgoskim, 
ca samochodowy ekspozytury)
PKS w Bydgoszczy — Czesław : _” społczvnnik gotowości tech- 
Bajer zainicjował niedawno w ' nłczpeJ pojazdów podniósł się 
swoim okręgu współzawodni-: w ekspozyturze PKS w Byd- 
ctwó kierowców pod hasłem j S°szczy w maju o 3,8 procent 
„Mój samochód świadczy o j "  stosunku do kwietnia. (PAP)
mnie“ . Inicjując to współza- — --------------------------- — - ......-
wodnictwo zobowiązał się on 
utrzymywać swój samochód w 
stałej gotowości technicznej i 
poprzez pieczołowitą, systema- i 
tyczną konserwację wozu, dba-1 
jąc przy tym o estetyczny jego! 
wygląd.

Hasło to zostało już podchwy- 1 
cone przez przodujących kie­
rowców ekspozytury, takich jak j 
Szymon Abanowicz, Bolesław 
Bartnik, Józef Kubiak, Stani- i 
sław Grzonek, Stanisław Chry- 
czyk i wielu innych. " I

» l  i S W \ IJ U E U Z E:
IN 2 . M A K S Y M IL IA N  PSZE- 

N JC K I: Nowe norm y i płace 
pierwszym  krokiem  do upo­
rządkow ania kosztów budow­
nictw a

R. J.: Całe życie na pierwszej
lin ii (W  dz ies ięc io lec ie  śm ier­
ci W ito ld a  K o lsk ie g o )

A. A N D R E JE W : W D ym itro ­
w ie rośnie nowe przem ysło­
we centrum  B ułgarii

L. G O L IN S K I: W zorem bo­
haterów  K olchidy. fP o  trz e ­
c im  e ta p ie  k o n k u rs u  c z y te l­
n ik ó w  b ib l io te k  wiejskich)
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Obrady X X IX  Kongresu C G T
ff) PARYŻ (PAP). Jak już

donosiliśmy, w Paryżu rozpo­
częły się obrady XXIX Kongre­
su Francuskiej Powszechnej 
Konfederacji Pracy.

Na poniedziałkowym posie­
dzeniu przedpołudniowym se­
kretarz Konfederacji J. F. Du- 
chat wygłosił w imieniu bez­
prawnie uwięzionego Le Leapa 
referat, w którym szczegółowo 
omówił udział francuskiej klasy

krajowej konferencji w obronie 
pokoju i na rzecz rozwiązywa'- 
nia spornych problemów w 
drodze rokowań, która odbędzie 
się. w Paryżu w dniach 27 i 28 
czerwca.

Następny mówca, sekretarz 
CGT Pierre Le Brun omówił 
program walki o niezawisłość 
narodową, postęp społeczny i 
uzdrowienie francuskiej gospo-

W obronie pokoju,
w obronie praw kobiet i dzieci

*

Z obrad Światowego Kongresu Kobiet
¡mi krajowymi i międzynarodo- j 4) sekcję do spraw pokoju 
!wvmi organizacjami' kobiecymi [ przyjaźni między narodami: 5)

robotniczej w światowym ruchu ,̂ ar!<l!., narodowej. Mówca pod- 
• - -  - ; kreślił ogromne znaczenie dlaw obronie pokoju. Duchat przv- l£ re .. . . .

Domniał b o h a t e r s k a  w a l k ę  f r a ń .  ! Francji sprawy zniesienia ogia-
| mczen w handlu ze Wschodem.pomniał bohaterską walkę tran- j 

cuskich dokerów, marynarzy,
metalowców oraz robotników

(f) KOPENHAGA (PAP). i dzieckich N. Popowa, która 
Dnia 7 bm. na posiedzeniu po- j świadczyła m. in.: 
południowym trwała dyskusja 
nad referatem Eugenii Cotton 
— „W yniki i perspektywy dzia­
łalności kobiet w obronie poko­
ju oraz interesów kobiet i dzie­
ci“ .

Kobiety radzieckie, podobnie we wspólnej walce o pokój, pra
jak cały naród radziecki uważa 
ją, że nie ma takich spornych j

w a kobiet i w obronie dzieci 
Hucznymi oklaskami przyję-

j sekcję do spraw obrony dzieci 
Sekcje mają opracować żale- 

i cenią w sprawie wymienionych

Rezolucja XII Plenum ZGZMP
w spranie wzmożenia przygotowań 

, do Ili Światowego Kongresu Młodzieży 
IV Światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów 

oraz lit Światowego Kongresu Studentów
(fł XII Plenum Zarządu i ta naszego kraju przekuwają w 

Głównego ZMP powzięło rezo- | konkretny czyn, wzmagając
lucję w sprawie wzmożenia I swoje

czyn, 
wysiłki w walce

wojnie
nach i Korei, przeciwko produk­
cji i  transportowi broni i matę- 1 
riałów wojennych. W zakończe­
niu Duchat wezwał związki za­
wodowe do wzięcia aktywnego 
udziału w przygotowaniach do

Anita Rives omówiła bohaMówił on o konieczności zawar
innych gałęzi przemysłu o po- j szerr|kiego porozumienia j terską walkę milionów 
łożenie kresu wojnie w Indochi- 1 }2.andlo\yeg° między f-rancją a hiszpańskich o pokój, o prawa

Związkiem Radzieckim. j kobiet i dzieci w warunkach
Delegaci na Kongres burzą j najbardziej okrutnego terroru 

oklasków przyjęli tekst depteszy : łfankistowskiego. 
powitalnej, nadesłanej przez 
Wszechzwiązkową Centralną 
Radę Związków Zawodowych.

szyb-
przvgotowań do III Światowe-i ki wzrost siły i potęgi Polski 
go Kongresu Młodzieży, IV ( Ludowej — jako ważnego ogni-

z n e ozwiązanycn pro- \y uczestniczki Kongresu poda-i wyżej probierców. W pracach ¡ Światowego Festiwalu Młodzie- j wa światowego obozu pokoju“  
? emow międzynarodowych, I ną w międzyczasie wiadomość j sekcji biorą udział wszystkie | żv i Studentów oraz III Swia- i „Niech dni dzielące nas odktnrvrh hv niA mn-zna htrM mi-, i^  _______ : ... - t i * ... .. - . * . . . *których by nie można było roz - i o osiągnięciu porozumienia w j delegatki na Kongres, 
strzygnąć w drodze rokowań j sprawie jeńców wojennych w ~

kobiet i m * ę ^ z y  zainteresowanymi mo 
! carstwami. Duch rokowań 
rozwiązywania problemów

Ponadto utworzono na Kon- 
1 gresie trzy komisje. Do każdej 
z nich wchodzą przedstawiciel- 

w ohec- 
i | nych na Kongresie.’

D e p e s z a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  C R Z Z  
d o  F re z y d ¡u m  X X I X  K o n g re s u  CGT

Następnie przemawiały przed- 
I stawicielki: Finlandii, Algeru,
| Argentyny, Urugwaju, Węgier, 
¡Austrii, Republiki Costa-Rica,” 
I Belgii, USA, Mongolskiej Re­
p u b lik i Ludowej i Kuby.

Korei.
i J W czasie popołudniowych o- j

- - . . w j brad w dniu 8 bm. kontynuowa- j ki wszystkich delegacji
drodze pokojowej może i powi-| no dyskusję nad pierwszym i | nych na Kongresie. P.c, w « « , — u . oiuuv.,
Mły1 iZdyktatu°UaC ^ uc^em ‘ drugim punktem porządku ob- i komisja zajmuje się opracowa- i  w walce o pokój i przyjaźń.

Naród radziecki zawsze stał 
i stoi na stanowisku 
naród ma prawo

praw politycznych i obywatel

od
Światowego Kongresu i Festi- 

i walu—wzywa dalej rezolucja— 
głosi rezolucja — dzielą nas. wypełni ofiarna praca dla rea- 
od 111 Światowego Kongresu j  lizacji zadań czwartego roku

towego Kongresu Studentów. 
Niespełna dwa miesiącę

Młodzieży i IV Światowego Te-i planu 6-łetniego. Niech nasze 
Pierwsza j stiwalu AIłodzieży i Studentów j  serca jeszcze goręcej zabiją w

prowadzonej pod przewodem 
Polskiej Zjednoczonej Partii

go i niezawisłego

rad w poszczególnych sekcjach Iniem „Deklaracji Praw Kobiet“ ,
. ¡Kongresu. Utworzono pięć sek- j druga — opracowaniem apelu , ?-----  . -------------  ------ ... —

sku, ze każdy ;cji: 1) sekcję praw ekonomicz- do kobiet wszystkich krajów, I jownicy o pokój i przyjaźń ri 
do swobodne- j nych i socjalnych; 2) sekcję | trzecia zaś opracowuje rezolucję j całym świecie coraz bardzie 
istnienia. i praw politvcznvch i ohvwatel- w ęnrawtA rlcMaloInrłćt-M ! stRnou/P7n \vnlp7a n wriiolAni,

Przygotowując się do Kon
opracowaniem apelu | gresu i Festiwalu młodzi bo- ! Robotniczej walce o. rozkwit na-

ria i szego kraju
iej ,prawie działalności Swiato- i stanowczo wałczą o wcielenie i

Niech Sztafeta Pokoju ponle- 
j sie do Bukaresztu radosnv meł-

Przewodniczący CRZZ — ¡wszystkich patriotów narodu j posiedzeniu przedpoiud- 
Wiktor Klosiewicz, przesłał do francuskiego prześladowanych I "¡owym w dniu 8 czerwca kon- . . .  . - .
Prezydium XXIX Kongresu Po-i za ich mężną walkę o prawa 1 t.vr|uowano dyskusję nad refe. HJ^W;do wzinozema walki o pod-j

Delegacja kobiet radzieckich ; skich: 3) sekcję do spraw szko- j wej Demokratycznej Federacji w życie uchwał Kongresu N a-!dunek o naszych0 z^wc^sdwach 
j -  kontynuowała Popowa -  , lenia ogólnego i zawodowego: Kobiet ’ rodów w Obronie Pokoju w j b iedach  w h f f
przyłącza się do wniosku, bv ; I snrawie orinreżenia <vlna,-ii : , , „  “  ' pl y'i wezwać kobiety wszystkich kra- n »  i • i ) i i -» • , ' Rrd, e naprężenia sytuacji ¡gotowań do IV Festiwalu, o wy-

! iów do wzmożenia wya i  i  i i  O r ę d z ie  U k  d o  k o n g r e s u  ; międzynarodowej. . _ .. i nikach wysiłku całej młodzieży

wszechnej Konfederacji Pracy klasy robotniczej, niezależność
depeszę treści następującej:

Drodzy Towarzysze!
Nie mogąc wziąć osobiście 

udziału w Waszym doniosłym 
XXIX Kongresie z powodu od­
mowy udzielenia mi wizy w ja 
zdowej do 
pragnę tą 
Wam od Centralnej Rady Zwią­
zków Zawodowych i ode mniej 
osobiście najserdeczniejsze, bra­
terskie pozdrowienia i życze­
nia owocnych obrad dla dobra 
francuskiej klasy robotniczej i 
sprawy pokoju.

Pozdrawiamy również serde­
cznie Waszych przywódców i

swego kraju i pokój 
Jesteśmy przekonani, że Wasz 

Kongres przyczyni się do dal­
szego wzmocnienia jedności 
działania francuskich mas pra- 

j cujących w walce o pokój i słu- 
Waszego kraju, j szne postulaty klasy robotni-

drogą przekazać j czej.
Niech żyje sławna CGT —

nieugięty obrońca interesów 
francuskiej klasy robotniczej.

Niech żyje przyjaźń francu­
sko-polska.

Niech żyje Światowa Fede­
racja Zw. Zawodowych.

Wiktor Klosiewicz

ratem Eugenii Cotton. M. in. 
przemawiała delegatka W. Bry 
tanii.

Kobiety Anglii południowej 
— stwierdziła delegatka W. 
Brytanii — wyrażają wdzięcz­
ność za pomoc udzieloną przez

Chiny Anglikom, któ- j przyjaźń między naródZSRR i
rzy ucierpieli wskutek powodzi.

Po przemówieniach delegatek 
Libanu i Boliwii, zabrała glos 
przedstawicielka kobiet ra-

niesienie stopy życiowej kobiet 
(  j pracujących, o uregulowanie 

wszystkich spornych i nieroz­
wiązanych problemów między­
narodowych w drodze rokowań, 
o położenie kresu wyścigowi 
zbrojeń, o ścisłą współpracę e- 
konomiczną i kulturalną oraz

ami.
Delegacja radziecka wypo 

wiada się za tym, aby nawią-

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Phenja- 
nu, że przewodnicząca Demo­
kratycznego Związku Kobiet 
Koreańskich, Pak Den-ai wy­
stosowała do Światowego Kon­
gresu Kobiet orędzie powital­
ne. Pak Den-ai wyraża dele­
gatkom na Kongres najszczer­
szą wdzięczność za ich popar­
cie dla narodu koreańskiego w

Kobiety koreańskie i cały 
naród koreański — stwierdza 
orędzie — dowiedziały się z 
głębokim oburzeniem o tym, iż 
rząd duński odmówił wiz dele­
gatkom Korei na Światowy 
Kongres Kobiet.

W zakończeniu Pak Den-ai 
oświadcza.- iż kobiety koreań­
skie łączą swój glos z głosami

Światowy Kongres i Festi 
wal będą bojowym przeglą­
dem sił i radosnym świętem 
walczącej o pokój i przyjaźń 
młodzieży świata“ .

Podkreślając, że młodzież z 
miast i wsi Polski rozpoczęła 
już przygotowania do Festiwa­
lu a studenci polscy przygoto­
wują się do „godnego powita­

l i !  Światowego Kongresu

zano ścisły kontakt i umocniono ( jego walce o wolność, niezawi- j swych przyjaciół i miłujących 
jedność działania ze wszystki-j słość i o pokój. I pokój kobiet całego świata.

ałej młodzieży
! polskiej.

W trakcie przygotowań do 
| Kongresu i Festiwalu jeszcze 
j bardziei poznajmy życie i wal­
kę mloffeieży świata, zacieśniaj- 

j my więzy braterskiej solidar­
ności i przyjaźni z postępową 
młodzieżą wszystkich krajów.

Niech wzorem i przykładem 
będzie dla nas wspaniała •— bu- 

młodzież

Lotnictwo USA nadal bombarduje 
spokojne miasta i wsie Korei północnej

W IMIĘ PRZYJAŹNI MIĘDZY NARODAMI
(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“ Z KOPENHAG!)

burskie, tak jak kobiety wszyst- | trybunie żołnierza z koszar

| ma
j Studentów w naszej ukochanej j dująca komunizm 
| stolicy — Warszawie“  rezołu- radziecka, 
jeja wskazuje, iż „swe gorące! Naprzód, na IV Światowy Fe- 
j uczucie patriotyzmu i interna- ! stiwal Młodzieży i Studentów 
icjonalizmu chiopcy i dziewczę- 1 w walce o pokój i przyjaźń“ .

(f) PEKIN (PAP). Dowódz­
two naczelne Koreańskiej Ar­
mii Ludowej w komunikacie o-

I ilość bomb kruszących i napal- 
! mowych. We wsi lusori spali I

Podczas przerw w obradach 
Kongresu jesteśmy świadkami 
dziesiątków rozmów, spotkań 
i manifestacji, wskazujących na 
głęboką przyjaźń, jaka łączy 
delegacje różnych narodów.

Oto kobiety chińskie przy
tej nocy uczniowie szkoły śred- i stole delegacji radzieckiej żywo

głoszonym w Phenjanie stwier- i niej z Czunhwa, którzy przyby- dyskutują 
dza, że dnia 8 bm. na wszyst- | l i do wsi, aby pomóc chłopom jobrad, 
kich frontach toczyły się walki j w pracy na polach ryżu. W re- ' Oto 
o znaczeniu lokalnym. W nocy j zultacie bombardowania wielu 1 delegacji 
na 9 bm. lotnictwo amerykań­
skie bombardowało okolice

nad przebiegiem

przewodniczące 
Alicja

naszej

Phenjanu — Czunhwa i Endżu. 
W' rezultacie bombardowania 
jest wiele ofiar wśród ludności 
cywilnej. Przeszło 200 domów 
mieszkalnych zostało zniszczo­
nych.

Dnia 9 bm. oddziały przeciw- j 
lotnicze armii ludowej uszko-

Musiałowa
uczniów w wieku od lat 10 do i wraz z Czerny - Stefańską i 
16 zostało zabitych odłamkami | włókniarką łódzką Ulkowską

j bomb lub spalonych żywcem.
(f) PEKIN (PAP). Agencja j 

j Nowych Chip donosi z Phenja-: 
i nu:

Dnia 2 czerwca samoloty 
I amerykańskie zaciekle zbom­
bardowały i ostrzelały z bro-

dziły 3 samoloty nieprzyjaciel- in’ t pokładowej dzielnice miesz-: 
skie. " ikalne miasta San. Zginęło wie-.

PEKIN (PAP). W nocy na Je osób spośród ludności cywil- 
9  czerwca wielka grupa amery- j nej.
kańskich ciężkich bombowców i W dniu 3 czerwca ameryknń- 
zbombardowała nie zawierają-¡skie samoloty odrzutowe doko- 
ce żadnych obiektów wojsko-mały od godz. 8 rano do godz 
wych wsie lusori i Samdżonri ; 17 siedemnastu nalotów na 
w okolicach Phenjanu. Lotnicy i Wonsan i jego okolice zrzuca- 
amerykańscy zrzucili wielką 1 jąc znaczną ilość bomb.

j podchodzą do czołowej bojo 
wniczki o prawa kobiet — 
Eugenii Cotton i wręczają jej 

j lalki w śląskich strojach. Poi- 
| skie upominki—dzieła ludowych 
j artystów — zabiorą z sobą wol- 
j ne, szczęśliwe kobiety radzie- 
! ckie i delegatki walczącej i 
cierpiącej pod jarzmem Grecji,

zabiorą delegatki Francji ¡N ie ­
miec, Chin i Portugalii.

W różnych językach wypo­
wiadane są słowa podziękowań, 
ale w jednym serdecznym uści­
sku łączą się ręce kobiet róż­
nych narodów. Te dary serca, 
jakim i wzajemnie obdarzają się 
różne delegacje, są pięknym 
symbolem zacieśniającej się je­
dności kobiet w walce o szczyt­
ne cele.

*

kich innych krajów pragną, j duńskich, który wydelegowany 
by ich synowie mogli w _poko-| przez żołnierzy swojej kompa-
ju uczyc się i pracować, ze 
wałczą o to ramię w ramię ze 
wszystkimi kobietami świata i (obrad, 
że z wiarą w konieczność i sku­
teczność tej walki przyjechały j słowa,

nu witał w ich imieniu Kon­
gres i życzył mu owocnych

! długo niemilknącymi

21-28  czerwca — „Dni Morza“
(f) Od 21 — 28 czerwca br. 

trwać będą w całym kraju 
„Dni Morza“ , które staną się 
przeglądem osiągnięć naszej so­
cjalistycznej gospodarki mor­
skiej.

społeczeństwa z przodującymi 
marynarzami, stoczniowcami i 
rybakami.

W dniu inauguracji „Dni Mo­
rza“  w całym kraju w miejsco­
wościach posiadających odpo-

,,  , . =• ......— Organizatorzy „Dni Morza“ , | wiednie warunki, rozpoczną się
cl/-.3/o'am' sP°j . -v *'? .ie?Q [ w czasie których odbędą się u -I mistrzostwa powiatowe LPŻ w 

ze ^zotmerze, młodzi j roCzystości „Dnia Marynarki I szeregu dyscyplin sportów wod­na Kongres.
I I przemówienie jej było tak 
| samo uważnie i w skupieniu 
i wysłuchane, tak samo gorąco 
(oklaskiwane, jak przemówienie 
przedstawicielki potężnego pól-

| chłopcy duńscy nie chcą wystę­
pować przeciwko żadnemu wal­
czącemu o swoją wolność na­
rodowi.

Wojennej“ , „Dnia Stoczniowca“  (nych. Zawodnicy, którzy zdobę- 
j i „Dnia Rybaka“ , stawiają so- 1 dą najlepsze wyniki wezmą u-

' dział w wojewódzkich mistrzo­
stwach LPŹ, które odbędą się

Na dzisiejszym posiedzeniu j miliardowego narodu chińskie
J " r CT D  /mru nlldllia «in bi« i pwe«!«

| bie za cel szerokie spopularyzo- 
(wanie wśród społeczeństwa 

Wystąpienie to jest jeszcze zagadnień morskich i roz-

przedpołudniowym przemawia 
ła m. in. pani Douwen przed­
stawicielka małego Luksem­
burga. Mówiła o walce ludzi 
pracy swego kraju o niepodle­
głość, przeciwko jego udziało­
wi w atlantyckim bloku. Mó­
wiła o tym, że kobiety luksem-

go, który buduje wolne i szczę 
śliwę życie, Czang-Jun.

❖
Wiele było wspaniałych i go 

rąco przyjmowanych wystąpień 
na kopenhaskim Kongresie, iie 
ze szczególnym entuzjazmem 
spotkało się wystąpienie na

jednym dowodem (ego, jak sze­
rokie jest w całej Danii echo 
Kongresu i jego oddziaływanie. 

¡Wystąpienie to wskazuje, jak

28 bm.
W dniu 27 bm. odbędą się 

tradycyjne wianki, które zosta- 
ną_ otwarte o godzinie 20 prze-

woju naszej gospodarki mor- ( 
skiej, rozwoju możliwego!
dzięki historycznemu zwy- j
cięstwu ZSRR nad faszyz- ( mówieniem radiowym Prezesa 

j szeroka jest w narodzie ’ duń ( mern■< braterskiej pomocy Wiel- ( Zarządu Głównego -LPZ. Pro- 
•jskim  — podobnie jak we wszy- ( 1'ićgo Kraju Rad dla naszej oj- (gram wianków przewiduje w

czyzny. „D n i“  mają stać się po- ( miejscowościach posiadającychstkich 
chowania

narodach wola za
i utrwalenia pokoju. (ważnym czynnikiem mobilizu- j warunki wodne defilady jedno 

ijącym cały naród do dalszego | s e ' wodnych. We wszystkie!
BRONISŁAWA MERZ

szystkich

Konferencja „Związku Niemców walczących 
o jedność, pokój i wolność44

Posiedzenie w sprawie zapewnienia 
bezpieczeństwa iołów między Berlinem 

i Niemcami zachodnimi
(f) BERLIN (PAP). W dniu 

8 czerwca odbyło się w Ber­
linie, w siedzibie amerykańskiej 
administracji wojskowej, szóste 
posiedzenie przedstawicieli ame­
rykańskich, angielskich, fran­
cuskich i radzieckich władz

nienia bezpieczeństwa lotów w 
korytarzach między Berlinem 
a Niemcami zachodnimi.

Po krótkiej dyskusji, przepro­
wadzonej w celu sprecyzowa­
nia stanowiska przedstawicieli 
trzech mocarstw zachodnich,

wojskowych w sprawie zapew- j delegat radziecki wypowiedział
się co do propozycji wysunię 
tej przez delegata Stanów

w

nienia bezpieczeństwa lotów.
Delegacji amerykańskiej prze­
wodniczył generał brygady W.
Stone, delegacji angielskiej w i­
cemarszałek lotnictwa J. Ed- 
wards-Jones, delegacji francu­
skiej generał brygady E. Jou-
haud, delegacji radzieckiej—ge-(sprawie utworzenia grupy 
neral-major lotnictwa F. Gud-; ekspertów dla omówienia sze- 
kow.

Delegat amerykański w imie­
niu swej delegacji oraz de­
legacji Wielkiej Brytanii i 
Francji wysunął dodatkową 
propozycję w sprawie zapew-

(f) BERLIN (PAP). Jak do- 
j nosi agencja ADN, w Kolonii 
1 odbyła się — z udziałem bli- 
j  sko 300 delegatów z całych 
( Niemiec zachodnich — konfe- 
1 rencja przedstawicieli „Związ­
ku Niemców walczących o jed­
ność, pokój i wolność“ .

Referat zasadniczy wygłosi! 
b. nadburmistrz Muenchen — 
Gladbach, W. Elfes. Podkreśli! 
on, że z Bonn i Paryża układy 
wojenne stanowić mają decy­
dujące ogniwo w łańcuchu 
przygotowań wojennych impe­
rialistów amerykańskich i za­
chodnio - niemieckich. Nowa 
wojna — oświadczył W. Elfes 
— przyniosłaby całkowitą za-

wo zadania patriotów zachod­
nio - niemieckich w waice o 
przywrócenie jedności narodo­
wej Niemiec. Musimy — o- 
świadczył on — usunąć w 
Niemczech zachodnich te siły 
które dławią nasz naród. Mu­
simy utworzyć zjednoczone 
Niemcy. Rozbicie Niemiec jest 
dziełem obcych mocarstw i ma 
ono być usankcjonowane przez 
układy z Bonn i Paryża. Sprze-

litycznego, gospodarczego i kul­
turalnego Niemiec zachodnich. 
Konferencja zaaprobowała pro­
gram wyborczy i odezwę wy­
borczą „Związku Niemców“ .

Podróż Blanka do USA

llbrariy prurniprów 
krajów Wspólnoty 

Brylyjskiej

(f) BERLIN (PAP). Jak do­
noszą z Bonn, „zachodnio-nie- 

| miecki pełnomocnik dla spraw 
j bezpieczeństwa“  (w rzeczywi-

ciwiamy się temu jak najbar- j *toś(j'. m' rlisDł,er wojny rządu 
dziel ' sljinmvr7o M l™  bonskięgo) Blank ma udać się

Zjednoczonych i ze swej stro- ; narodowi niemieckiemu i 
ny wysunął dodatkową propo­
zycję w sprawie zapewnienia 
bezpieczeństwa lotów.

Osiągnięto porozumienie

narodom krajów Europy 
chodniej.-

Mówiąc o pokojowych 
pozycjach Związku Radzieckie­
go, mających na celu odpręże­
nie sytuacji międzynarodowej, 
Wilhelm Elfes stwierdził, że 
stanowią one wyraz pokojo­
wych dążeń i dobrej woli rzą-

regu zagadnień technicznych.
Następne posiedzenie odbę „  R, 

dzie się w siedzibie angielskiej ( du radzieckiego i że dlatego
administracji wojskowej w 
dniu i godzinie, które będą 
ustalone później.

należy je 
przeć.

zdecydowanie

dziej stanowczo. Niemcy 
wschodnie i zachodnie stanowią 
jedną całość.

W dalszym ciągu swego I 
przemówienia W. Elfes nakre- | 
ślii program wyborczy „Zwiąż- ( 
ku Niemców“ .

B. kanclerz Rzeszy dr J. 
Wirth, przemawiając podczas 

pro- konferencji, wezwał wszystkich 
patriotów zachodnio - niemie­
ckich do wzmożenia walki o po­
kój.

Delegaci na konferencję do­
konali wyboru nowych władz 
partii. Na przewodniczących 
„Związku Niemców“  wybrani 
zostali dr J. Wirth i W. Elfes.po-

duia 24 bm. ua zaproszenie rzą- 
1 i du USA do Waszyngtonu. M i­

nistrowi dońskiemu będzie to­
warzyszyć 5 jego współpracow­
ników, wśród których znajdu­
je się b. naczelnik wydziału o- 
peracyjnego sztabu generalne­
go armii hitlerowskiej, jeden z 
najbliższych doradców Blanka, 
b. generał Heusinger.

„Goście" bońscy omówią — 
jak podają agencje zachodnie 
— w Stanach Zjednoczonych 
„problemy organizacyjne i "te­
chniczne, związane z „armią 
europejską“  oraz zapoznają się 
z „sugestiami i uwagami na

W skład zarządu weszło 50 wy- j temat doboru personelu woj
¡-N t 4 M iriłpl irtl, g . .. !   ! ClW. Elfes omówił szczegóło- (bitnych przedstawicieli życia po- ' skowego“ .

(0 LONDYN (PAP). Dnia 
8 hm., po dwudniowej przer­
wie, wznowione zostały obrady 
konferencji premierów krajów j 
Brytyjskiej Wspólnoty Naro­
dów. Posiedzenie przedpołud­
niowe poświęcone było zagad 
nieniom polityki zagranicznej 

Premierzy rozpatrzyli ostat­
nie doniesienia w snrawie ro­
kowań o rozejm w Korei i — 
jak stwierdza agencja Rputera 
-— powitali z zadowoleniem 
podpisanie porozumienia w 
sprawie repatriacji jeńców wo­
jennych.

Agencja Reutera podkreśla, 
że premierzy postanowili ogło­
sić deklarację, popierającą pro­
jekt odbycia w najbliższym 
czasie rokowań między rnocar 
stwarni zachodnimi i Związ­
kiem Radzieckim.

Dyplomatyczny komentator j 
dziennika ,,Observer“  stwierdza ( 
w związku z powyższym

wzmacniania sił obronnych Pol 
ski Ludowej na morzu.

Program tegorocznych „Dni 
Morza“ przewiduje w całym 
kraju liczne atrakcyjne imprezy 
kulturalne, sportowe i rozryw­
kowe, organizowane przy czyn­
nym udziale Ligi Przyjaciół 
Żołnierza. W czasie „D ni Mo­
rza“ odbędzie się wiele spotkań

( miejscowościach mają odbyć 
| się występy zespołów artystycz- 

j 1 nych i zabawy ludowe.
28 czerwca — to Dzień Ma­

rynarki Wojennej. W całym 
kraju przewidywane są w tym 
dniu uroczyste koncerty i wy­
stępy artystyczne połączone z 
prelekcjami o Marynarce Wo­
jennej — wiernej straży Pol­
ski Ludowej na morzu. (PAP)

Młodzież szkoły im. Marchlewskiego 
wi Mińsku Mazowieckim 

inicjuje „Tydzień zbiórki makulatury“
Uczniowie Szkoły Ogól-1 wszystkich szkól w kraju do

TPD
(0

nokształcącej
chlewskiego w Mińsku Mazo­
wieckim postanowili przepro­
wadzić w dniach 15 — 23 czer­
wca hr. „Tydzień zbiórki ma­
kulatury“ . Wezwali oni uczniów

M ar-! podjęcia tej inicjatywy.
Szkoła Ogólnokształcąca im. 

Marchlewskiego w Mińsku Maz. 
wyróżnia się w systematycznie 
prowadzonej akcji zbiórki ma­
kulatury, złomu I innych od­
padków użytkowych. (PAP)

Wiadomości sportowe
Siatkarze radzieccy 

w Warszawie
W d n iu  9 bm , w  d rodze  p o w ro tn e j
P a ryża  do i» « - '----------- * - - 1

w  W arszaw ie

Przed wyścigiem dookoła 
W arm ii i M azur

D ru g i o g ó ln o p o ls k i w y ś c ig  k o la r -
z P a ryża  do M o s k w y  z a trz y m a ła  sie j f * 1 W a rm ii i  M a zu r w y w o -
w  W arszaw ie  e k ip a  s ia tk a rz y  ra -  \ la\  w ie łk ie  za in te re so w a n ie  k o la rz y

_  i r •. •. d z ie c k ic h , k tó ra  b ra ła  n rl7 in ł J  m-â 1 całego k ra ju .
na konferencji premierów nod- pagand o w ych  im p re za ch  snnrtn - ' ~
dano pewnej krytyce niekt >rt 
posunięcia Amerykanów w 
trakcie rokowań rozejmowych 
w Korei oraz ich stanowisko 
wobec ZSRR.

pagandow ych  im p re za ch  s p o rto w y c h  - O rg a n iz a to rz y  w yśc ig u  o trz y m u ją
zo rg a n izo w a n ych  z o k a z ji 43-lecda -------- ■- ■ ■
F ra n c u s k ie j F e d e ra c ji S p o rtu  R o- 1 :

Na łamach prasy zachodu i ej

Wokół porozumienia w sprawie jeńców
Z najgłębszym zadowoleniem . kie te czynniki nie mogły po-, wszystkim uczniom 1 rekru-

światowa opinia publiczna po-! zostać bez wpływu na stanowi- tom. Teza ta znajduje swój wy-j go przemysłu oraz entuzjasta 
witała komunikat o podpisaniu : sko rządów koalicji imperiali- raz we wszystkich’ podręczni- agresji w’ Korei kardynał Spell- 
porozumienia w sprawie repa- i stycznej, a w końcu na stanowi- kach szkolnych i jest przedniio-! man, ten ostatni opuścił Biały 
triacji jeńców wojennych w ( sko rządu USA. W ten sposób i tern wykładów dla rekrutów“ . ' Dom „głęboko zam yf 
Korei. Obecnie panuje przeko- mogły zostać usunięte trudnoś-' „Wycofać się z walki, bez " zatroskanif twarz4“ - 
nanie, że w najbliższych dniach ■' l i -- '—  —•* ' •
po uzgodnieniu szeregu tech

rę postępów uzyskiwanych 
w Panmundżon. Amerykańska 
agencja prasowa „United 
Press“  donosi, że po konferen­
cji u Eisenhowera na temat 
Korei, w której uczestniczyli 
m. in. przedstawiciele wielkie

ma
Odpowiadając na zastrzeże- j bija z komentarzy prasy za

tych kół, które niechętnie! chodniej w sprawie rokowań 
zapatrują się na widoki rozej- (rozejmowych. Francuska agen- 
mu w Korei „New York Herald leja AGEFI wskazuje, że „za 
tribune“ stwierdza, że żądania ( warcie rozejmu w Korei stano 
ich mogłyby być zrealizowane j wić będzie niewątpliwie objaw |

boh-iiczego — FSGT.
S ia tka rze  ra dz ie ccy  po k ró tk im  

o dp o czyn ku  z w ie d z il i,  m ias to , a n a ­
s tę p n ie  w  późnych godzinach  w ie ­
cz o rn y c h  o d je c h a li do M o skw y .

V  mistrzostwa 
gimnastyczne 

o „Puchar St. Iv K F “
W d n ia ch  13

.już p ie rw sze  zg łoszenia d ru ż y n . 
Z g ło s iły  się zespo ły : B u d o w la n y c h ,
G ó rn ik a . S p ó jn i i k o le ja rz a .

G w a rd ia  i  C W KS w y s ta w ią  p ra w ­
dopodobn ie  po trz y  zespo ły , w  d ru ­
ż y n ie  C W K S , k tó ra  zw yc ię ży ła  w  
r. ub. po jadą  m . in . K ró la k , D rą ż - - 
k o w s k i, W ó jc ik , W al i szew ski i w ie c -  

i k o w sk i.
S po łeczeństw o w o j. o lsz tyńsk ie g o  

p rz y g o to w u je  się do ja k  na jlepsze - 
I go p rz y ję c ia  k o la rz y . We w szys tk ich  
! m ias tach  p o w ia to w y c h  pow o łano  
i k o m ite ty  o rg a n iz a c y jn e . W o kres ie  

14 bm  w  n-,1) I w ysc ig u  p rzew idz ia n e  są w  w o j. o l-  
G w a rd ia  w  W arszaw ie  ' odbędą Ś e  i im p re z y  *P<wto-

- S V M is trz o s tw a  G im n as tyczn e  meż-' i k ita  5*ł0< lae?, Z M F -ow ska  
| czyzn i  k o b ie t o P u ch a r' S I K K F  J ł ?  w sp ó łza w o d n ic tw a  

1 w  z a w o d a c h  „d z ta t w e) o rg a n iz a c ji Im p re z  st

„jedynie wypadku klęski : dobrej woli ze strony Pekinu
wojskowej Chin, jedynie w  w y-( i Moskwy. Fakt ten umocni 
niku zniszczenia wojskowej, zatem pozycję tych. którzy żą- 
ekonomicznej i politycznej siły I dają konferencji czterech.

Z M F -o w ska  p rzys tą - 
w maso-

W zawodach u d z ia ł w e ż n ia ^ z i ło - 1  w eJot°.«S.®ni2ac:i- .lm p rSz » P o rtow ych  
w i g im n a s ty c y  z R akoczy D ęb icka  T  ° k,lT sle w 5'śc ,^ u - S pec ja lne  e k j-  
i J o k ie le m  na czele. y ’ D ,b  4 f  k ó ł s p o rto w y c h  z m ia s t w y ja d ą  

P rzedsprzedaż b ile tó w  w  cenie  f- t- .® “ 1? 1 • ?VMna<J. P o łożonych na
z ł 2, 3, 4 i 5 — o d b y w a  się codz ien - i 
m e j y  S to łecznym  K o m ite c ie  K u ltu -

ci, które hamowały porozumie- 
t nie w sprawie jeńców wojen- 

nicznych szczegółów, zostanie ( nych. To właśnie miał na myśli 
podpisany rozejm i nastąpi tak i komentator „New York Times“

nowego Izwycięstwa — to coś 
dla USA“
nież komentarz zamieszczony! grywa krwawy błazen Li Syn- 
w gazetach należących do ame-(man — ogłosił on mianowicie

. . .  . • : ' • ' m i i u m i v . L i i c  I u u m y u i

warto (czym mlaśnięciem dziennik

I r y  F iz y c z n e j p rz y  u l. R ozb ra t 26 po­
k ó j n r  77 w  godz. 9.00 — 20.0«.

W związku z tym
stwierdza rów- ( wspomnieć o farsie, którą roz- lecz jest niewykonalne.

Omawiając wnioski wypływa­
jące z postępu rokowań w Ko-

niS7 , . .  D ^ p o d a je  agencja „United ( i “
pisze z krwiozer-j Press minister obrony USA G w a rd ia .

upragnione przez ludzkość za- • gdy pisał, że „w  obecnej sytua-, rykańskiego koncernu prasowe-i że „nie uzna rozejmu i będzie (fei coraz liczriieiVzö nkmä hnr 
wieszenie broni w Korei. • cji wojskowej w Korei i w obec- go Scripps Howarda. Ale -  pi- i kontynuował wojnę“ . Komen- żuazyine wyrażała P ' ' 

Porozumienie to osiągnięte " ej Syfua9 i P^'Uycznej na SWIC” 1 i» 11 tnr IznmonIor-70 PImn i ___________ i _ i• • • ' - a
zostało dzięki nowej, pokojowej | ci?. ~  nie ma inneg0 wy jścia
inicjatywie chińsko-koreańskiej, 
popartej z całą mocą przez rząd

zawarcie rozejmu
Prasa zachodniaP 'P a ' t '-J A uiu\-<2 p i | * *aoca ¿ a u n u u m e i ZW faC a  U- '  I  j  '  , . ( ------*;^J ' 7 ,v ,u  » u iv .a u o i\ i  1 u n c js t d  W i \ /L .  K O le fT lI- I Cl

ZSRR i przyjętej z jak naj- wagę na fakt, który z całą wv- ‘ ’ f adynZeia„ rh o u A n n t l.  I ' f ariotielkii  — jak stwier-j żując z opornym stanowiskiem | bi

sze autor komentarza -  „Eisen- j ta rz i prasy zachodniej' z nie-1 nie “ można diużej* zwlekać "z6 , ,  
hower stoi w obliczu wyboru 1 ukrywaną pogardą traktują te przyznaniem wielkiemu narodo-i w
w S f i a k f ^ A " ^ ^  r ° WniCZe WySk°a fH^nawó wi chińskiemu należnego mu stwierdza jednak, iż „koła ofi 

d : dzoneJ przez naród koreański i miejsca w ONZ. P o l e m i - -

Wilson przestrzegł członków 
| senatu przed „osłabieniem tem- 
( pa rozbudowy systemu militar- 
| nego“ , gdyż „znajdą się za- 
! pewne pod niebywałym nacis- 
: kiem wyborców, marzmy eh o 
zmniejszeniu ciężaru podatko­
wego“ . Paryski „Monde1

cenie  j  tra s ie  i p rzed  p rze ja zd em  k o la rz y  
1 rozeg ra ją  ta m  p ropagandow e  zawó- 

d y  sportow e .
O ls z ty ń s k i O d d z ia ł P T T K  o rg a n l-  

W  | zu.ie 20 bm . sp e c ja ln y  pociąg  tu r y -  
1 „  znane j m ie jscow ośc i
j w czasow ej R uciane, odzie zn a jd o ­

wać się będzie m eta fi e tapu.

szerszym uznaniem na całym 
świecie. Narody donośnym glo 
sem domagały

: razistością podnosi szwajcarski j n 'e żadnej ochoty konty-jdza np..1 _: -i ,,, , 1 nuowama wnmv“ . 7 rA „.a    c_____dziennik „Tat“ . W korespon- nuowania wojny“ . Zresztą 
•ca Tot“  cto ! czytamy w komentarzu — ,

Svn-man
Evening Star“ — 

najlepiej wie,

rna, mającego położyć kres 
wojnie w Korei. Konsekwentnie

z przeciwnikiem

rzeczą pewną, czy naród I 
, się w o -; 

i becnych warunkach na dalsze:

Li ! Stanów Zjednoczonych w 
że ¡sprawie, hinduski „Delhi Ex-

intere—  .... ï ï - m g ï ,  i ¡ Ä j ^ T,ii s r Ä i  s f s i  H r  " " ' ” d2i' że;,w
rzeczowych propozycji strony y jeanoczone nigoy )eszcze i amerykański zgodziłby 
ludowej' jako bazy porozumie- ,w sr̂ cl̂ dziejach n,e Powadź.-: . •VKansi<, ztr° c,zl,Wv
ma tr\ at areern nnln7\7/' Groe *

cjalne Waszyngtonu zdają so­
bie sprawę z tego, że trudno 

tej j będzie przeciwstawić się świa- 
v- towej opinii publicznej łącznie 

z opinią w USA, która — dopa-
sie pokoju światowego Eisenho- trywać się będzie w rozejmie

: wojennym, którego nie pokona- or,ary na rzecz wojny“ .
łyby najpierw militarnie. Ro- (

ną rękę doprowadziłaby do
„szybkiego zniszczenia jego wer musi zaakceptować realną ( koreańskiiń symptomu odprężc-
arnni . Niemniej jednak — ; cytuację“ . ( „ ia “ .

opinia publiczna

Dnia 10 czerwca 1953 roku zm arł w  Stalinogrodzie

GRZEGORZ FITELBERG
dyrygent, kom pozytor,

. k„ „  „  « ¡ g - jJ J f T L Ä Ä
K u ltu ra  Polski Ludow ej traci w 7 nv.rt.tm  __

I szych i na jb ardzie j zasłużonych s w v rh  na^ iako ~
którego długo letn ia działalność tw ó rc z a  llc / el1-. a rtystę

łymaśivfeZcie0kieS0
_____________ _________  m i n i s t e r  k u l t u r y  i  s z t u k i

„komedia buntu Li Syn-manai
ytuację'. ; ma".

Ogarniające najszersze masy) Światowa
p o t o p ,  poiltyfc. Z » i, , k „  Ra- S T S T  J°„ » i» 1"«?» . odprę ie . ! w ita j,c »arsp.kty«rf zakoicze-
u - !.eCkeS°  ■ mnych Pa nstw ° ' pytanie, jakie zadają sobie: kański miał już absolutnie do-( kto popiera krwawego starca: i

syć wojny w Korei. Nie doty-j są to ci sami ludzie, którzy nie- stosunkówbozu socjalizmu, potężniejący z USA. Teza, że USA nigdy jesz-
dniem każdym nacisk narodów, Cze nie zakończyły jakiejkol- j czy to jednak tych kół amery- l pokoją
jaik również realna sytuacja wiek wojny bez zwycięstwa' kańskich, których akcje giełdo-: giełdzie nowojorskiej“ („Hurna 

■ wszyst- swego oręża, wpajana jest > we gwałtownie spadały w m ia-;nite“ ). ,

ma w sytuacji międzynarodo- { nia krwawej wojny wr Korei, 
wej, żądanie, pozytywnego u-j widzi w tym jednocześnie po-

się zniżką akcji
■ania się do pokojo-( twierdzenie tezy, że możliwe

wojskowa w Korei
wych posunięć Związku Ra­
dzieckiego i innych krajów o 
bozu socjalizmu mocno prze-

i jest rozwiązanie spornych 
I spraw' międzynarodowych dro- 
.¡gą pokojową. U *-)

10 czerwca 1933 r. zm arł nagle w  Stalinogrodzie

GRZEGORZ FITELBERG
S y m r t n ^ ^ r T p S u k t e » '  R ad ia” Zyodr ’udVrygentr ,W ielkieJ 0 rk le s ‘ rv  T . i  .et ISK'eg0 Knota“, odznaczony O rderem  „S z ta n d .r

Nagrody A rtystycznej i-go  stopnia, 
polskiej! Grze* orz*  F ite lberga stanowi bolesną stratę dla kultury

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
K O M IT E T U  D O ' SPRAW' R A D IO F O N II 

----------  -----------  „P O L S K IE  R A D IO “
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Przygotowania do żniw Uroczystości 
kopernikowskie 

w Lublin ie
(fi W auli im. J. Marchlew­

skiego Uniwersytetu M arii Cu- 
rie-S kłodo wskiej w Lublinie od-1 w  ,e t si o iv wiona 
była się uroczysta akadem.a ko- J  ng t -gt * prowadze- 

zorganizowana ; nia t^rvfikatorów ¡H nowvch

Nowe normy i płace — pierwszym krokiem 
do uporządkowania kosztów budownictwa

pernikowska,
przez UMCS 1 Polskie Towarzy-i- D , .. . . .... norm pracy w budownictwie. Prawidłowo opracowane nor-jce przemysłowe, chłodnie korni-. pomoCą jednego działania arvt*

i j . Przyrodników im. Aliko- przoduj ący' robotnicv i brvga- mv kosztorysowe stanowią po-j nowe itd. Dzięki temu normy metvc7nego Co ma wielkie zna- 
ja ja  tyoperniKa w Luminie. <Jziści wypowiadają się. na te -! ważny oręż w walce o obmze- j kosztorysowe będą mogły objąć | czer)ie przv opracowywaniu ko-
i W uroczystości inauguracyj- mat konieczności rzetelnego i nie kosztów budownictwa. D la -:ca|v szereg robót rozliczanych 7jorva(iw 
Uj“ j wzięli udział przedstawicie- : stusznego zaszeregowania ro-j tego też Minister Finansów' tow. j d t • • '

rłorłii i c trnnn nr*. ■ i ; -i - i i r ........................._______.... CM « • Un/l-TAot/\ no .

lnż. Maksymilian Pszenicki szeregowania, lecz także ustale­
nie średniej kategorii roboty 1 
obliczenie kosztu robocizny za

i le władz, partii i stronnictw po 
¡litycznych, uczeni, działacze
¡kulturalni oraz studenci obu u- 
niwersytetów lubelskich.

W czasie uroczystości refera­
t y  poświęcone życiu i dziełu ge- 
inialnego uczonego polskiego 
¡wygłosili profesorowie: dr Leon 
i Halban, dr Tadeusz Wilgat, dr 
i Armin Teske, dr Henryk Ro­
manowski i dr Adam Malicki.

- . , . . , . ,u„.,J iczas przeważnie na bazie , .
botników, które umożliwia no-1 Dietrich- mówiąc o budżecie na-1 rz^ zvwistvcj, kosztów wlas- j Szóste zagadnienie—to spra­
wy taryfikator, na temat słusz-1 szego państwa na rok bieżący j , - . b - t ykonaw- ' w a  opracowania i wprowadze-
ności i sprawiedliwości zrew i-; podkreślił, ze jednym ze srod- , I" - ,, J nia w życie nowego taryfikato-

i i " S o Z i Z  do prowadzenia | ra kwalifikacyjnego w budów-
| nictwie. Należy przypomnieć,

nice w ich napięciu.
Dyskusja ta toczy się nie ty l­

ko w prasie.
Jesteśmy świadkami niezwyk-j ostatnio s o w a n  

lego ożywienia , wzmożenia 1 Jw tej. dziedzinje, o b e j m u j ą c y c h  I Wlduje w dużej mierze istnieją-
aktywności robotniczej na

XII zjazd
orientalistów polskich

W  całym  k ra ju  trw a ją  in tensyw ne przygotowania do kam panii żniwno-om łotowej. Na zdję­
ciu: sprawdzanie kom bajnu samobieżnego typu S-4 w  zespole PGR M osty (woj. szczecińskie)

Foto  A . N ow o s ie lsk i l ,

W a lk a  ze s tonką w  w o j. w ro c ła w sk im
(Kor. w!.). Powiat Lubań na­

leży do poważnie zagrożonych 
przez stonkę ziemniaczaną. W 
ubv roku wykryto tam ok. 500 
ognisk tego szkodnika.

Pierwsze tegoroczne przeglą­
dy pól wykazały, że niebezpie­
czeństwo jest poważne. W 
dniach od 28 do 31 maja wy­
kryto 36 ognisk stonki. Do peł­
nomocnika powiatowego napły­
wają coraz to nowe meldunki 
o wykryciu stonki. Mimo po­
ważnej sytuacji, przygotowa-

Szczególnie ile  przedstawia się 
sprawa sprzętu.

Powiat dysponuje w chwili 
obecnej 12 opylaczami i 5 o- 
pryskiwaczami plecakowymi o- 
raz dwoma opryskiwaczami 
konno - motorowymi. W gminie 
Biedrzychowice, liczącej 13 
gromad, jest zaledwie jeden 
opylacz i jeden opryskiwacz. 
PÓM, który jest gospodarzem 
sprzętu otrzymał co prawda za­
wiadomienie, że w niedługim 
czasie nadejdzie 40 nowych 
kompletów sprzętu lekkiego i

nia do walki z tym szkodni-! 5 opryskiwaczy konno - moto- 
kiem nie przybrały w powiecie j rowych. Dotychczas jednak nie 
Lubań należytych rozmiarów, i nadeszły, jak również nie

! (f) W dniach 6—8 czerwca
: br. odbyt się w Warszawie 
J zorganizowany przez Polską 
¡Akademię Nauk ' X II zjazd 
jorientalistów polskich, połączo­
ny z sesją naukową poświęco­
ną wielkiemu poecie chińskie­
mu Ku-Juanowi. W zjeździe 
wziął udział delegat Akademii 

przeszkolono ludzi do obsługi : Nauk ZSRR wybitny uczony

budownictwa będzie opracowa-i oszczędnej gospodarki, lecz na-, . . . . . . .
nie i wprowadzenie w życie no-1 wet sprzyjało szkodliwej roz- . ze dotychczas właściwie ta ie- 
wych, prawidłowych norm ko- j rzutności. I 8° taryfikatora w ogolę nie by-
sztorysowych. Dlatego też pod- ; D . ■ . • , i to. Załączniki do umowy zbio-

■' Po drugle rew,U a norm lik- rowej regulowaly to zagadnie­
nie w sposób ogólnikowy i nie­
doskonały, tak że wartość ich 
była bardzo problematyczna. A 
przecież taryfikator służy nie 

I tylko jako podstawa do zaszere-
.- Nl. „ 7 i twa, przemysłu maszynowego, | “ « “ ■i - „ g r u p u ją c ; gowania robotników, lecz tak-

temat szerokie dyskusje. Nieraz i  ̂ ^  - s na które to Je w odpowiedni sp°s°b, powin- i ¿e do zaszeregowania robot,
długo j  cierpliwie trzeba tłu- robotv nie*było u’ nas żadnych i nv opierać się na możliwie jed-j st

(PAP) i wszystkich budowach naszego i swoim zasięgiem całość budow- ce dotychczas poważne różni- 
! nic twa, a w tym również i ro-jce w napięciu norm na posz- 

iarY'1iikatorami  ̂koty związane z montażem ma-!czególne roboty i rodzaje robót, 
¡studiują nowe normy i stawki | ®zy"  1 “ rz^dzeń Pomysłowych j Norray koSztorysowe, które 
jednostkowe, prowadzą na ten | f  “ n | seata ją normy pracy,

planu 6-letniego. Robotnicy za 
poznają się z

inaczyc niektóre zagadnienia, 
jednakże już teraz można 
stwierdzić, że wynik tej dy­
skusji jest pozytywny, że ol-

norm.

Dotychczas obowiązujący sy- 
. . . _ . . stem norm i plac w budownic-

brzymia większość robotników | twie uniemożliwiał opracowanie 
budowlanych uważa rewizję | prawjdjowyC}] norm kosztoryso- 
norm za słuszną, traktuje ją ja- j wych, które stanowiłyby czyn- 
ko duże osiągnięcie całej naszej j n jk postępu technicznego i orga- i ności pracy, do wzmożenia wal 
gospodarki narodowej. ; nizacyjnego i które zmuszałyby i ki przedsiębiorstw budowla

Świadczy o tym najlepiej nie-j przedsiębiorstwa budowlano-| nych o oszczędność.

nakoWo napiętych normach pra­
cy. Przeprowadzona rewizja 
daj^w  wyniku zaostrzenie norm 
kosztorysowych, a co za tym 
idzie stwarza do'datkowe bodź­
ce do zwiększenia wydaj-

; Stąd jego wielkie znaczenie dla 
opracowania norm kosztoryso­
wych i prawidłowego ich usta­
wienia.

Dokonaliśmy wielkiej pracy. 
Uporządkowaliśmy normy pra­
cy dla większości robót budo-

_______  _ ____________ ________  __ _ ________  wlano - montażowych. Pozosta-
sprzętu ciężkiego. , radziecki prof, dr A. Guber. j zwykle podniesienie fali współ-¡montażowe do podniesienia go- D . . . * je jednak jeszcze d'o wykonania

Zupełnie inaczej przygoto- Otwarcia zjazdu dokona! j zawodnictwa w budownictwie, spodarności i obniżenia kosztów i 0 . m  ' reszta roboty w tej dziedzinie,
wał się do walki ze stonką są- .członek korespondent Polskiej ¡wyrażające się w tysiącach no- własnych produkcji. Również j j srerzają zakres robot ?mecna- j a mianowicie opracowanie bra-
siedni powiat Bolesławiec. W  j Akademii Nauk prof, dr A. Za- j wych, konkretnych zobowiązań j brak taryfikatorów kwalifika- | nizowanych. Da je- to w rezu.- j kujących jeszcze norm, szcze-
przeglądzie pól wzięły licznie jjączkowski. Słowo wstępne wy-| podejmowanych przez poszczę- i cyjnych stanowi! poważną prze-¡tacie możliwość uwzględnienia j golnie na montaż urządzeń w
udział młodzież szkolna i or-,g}osił sekretarz naukowy P o l-, gólne brygady i zespoły oraz ¡szkodę w opracowaniu norm ; w normach kosztorysowych wię- różnych gałęziach przem>-
ganizacje społeczne. W czasie skiej Akademii Nauk prof, dr indywidualnie. kosztorysowych. kszej mechanizacji robót, co ; stu jak na przykład przemysłu

stanowi z kolei wytyczne dla i chemicznego, rolno-spożywcze-
Aby kosztorysy ;„ r S Ł T  i przedsiębiorstw budowlano - i j M «  S c t w a " ' i t T T s t  t

niezwykle pilne i ważne za-

masowych przeglądów wykryto 
i zniszczono 160 ognisk stonki. 
W stosunku do lekceważących 
zarządzenia władz, wyciągane 
są natychmiast konsekwencje. 
Za lekceważenie zarządzeń u- 
karano 42 osoby.

Lepiej przygotowane do wal­
ki ze stonką są powiaty Legni­
ca i Milicz. ’ (nog.)

Remonty obiektów kolonijnych muszą być zakończone
w terminie

WARSZAWA (Obsł. w ł.) —
Przygotowania do kolonii let­
nich dla dzieci są w całej pełni. 
Wszystkim placówkom przy­
dzielono już specjalnie prze­
szkolony personel wychowaw­
czy i administracyjny.

cie dzieci. Remonty muszą być i (KAM), które otrzymały pla- 
zakończone na dwa tygodnie i cówki w województwie zielo-
przed przyjazdem dzieci.

Wydział Oświaty Prezy­
dium St.RN przeprowadza kon­
trolę przygotowań w tere­
nie. Nie wszyscy organizato­
rzy kolonii przystąpili już doi  •• - ■ j i ¿y KUiUiiii uu

Obecnie w pomieszczeniach I remontu. Na przykład Miasto- 
przeznaczonych na wypoczynek I projekt-Stolica, Centrala Spói- 
letni przeprowadzane są remon- i dzielni Inwalidów, Zjednoczenie 
ty i przygotowania na przyję-' Robót Inżynierskich i ZBM-3

nogórskim, nie rozpoczęły jesz­
cze remontów. Również przed­
siębiorstwa Lot i Orbis, które

S. Żółkiewski, który podkre­
ślił dotychczasowe osiągnięcia 
orientalistyki polskiej i jej per­
spektywy rozwojowe.

W ramach zjazdu wygłoszo­
no ogółem 22 referaty. Żywe 
zainteresowanie wzbudził refe­
rat radzieckiego uczonego prof. 
dr. A. Gubera pt. „Kryzys sy­
stemu kolonialnego po drugiej 
wojnie światowej“ . (PAP)

Kosztorysy oparte na dotych- i , . , . 
czas obowiązujących podsta-; l,rzed:,.1?dl0r^ u’

¡wach nie odpowiadały więc na- ¡montażowych w kierunku zwięk- 
szym potrzebom. Częste były szania udziału robót zmechani­

zowanych w całości prowadzo­
nych robót.

Po czwarte, przy rewizji 
norm usunięto cały szereg po-

odpowiadały obecnym 
potrzebom

Wszyscy zdajemy sobie spra- wypadki ustalania na ich pod- 
wę jak doniosłe znaczenie po- j stawie środków inwestycyjnych 
siadają wprowadzone ostatnio ]w wysokości przekraczającej 
zmiany dla uporzadkowania za- rzeczywiste potrzeby. Często
gadnienia zarobków robotni-, również  ̂obserwowaliśmy wy- 2vcij dotvczacvch maio wvdai 
czych, to znaczy rozliczeń mię- padki niedofinansowama robot _  , ̂ a ,° .
dzv przedsiębiorstwami budów-1' konieczności uzyskania dodat- 
lano-montażowymi, a robotni-1 kowych środków, 
kami z tytułu wykonanej przez | wprowadzane‘ obecnie nowe 
tych ostatnich pracy. Wydaje tarj4 atory> rewizja norm pra.
cia ipdnair 7 P m p w « 7.vsp.v 7:na- \ J J

Zapisy na Wieczorowy 
Uniwersvtet Marksizmu-

, . .   ̂ | J«J souie jeszcze spiawę l. ¡rządkowanie systemu płac stwa- \
-Leninizmu W Warszawie i Jak Wlelkle Jest znaczenie tych , , zdrową bazę dla oprą-i I? pracę indywidualną, powsta- kosztorysowych.

się jednak, że nie wszyscy zda-, budownictwie oraz upo.
I ją sobie jeszcze sprawę z tego,1 J

danie poszczególnych resortów. 
Ma ono na celu umożliwie­
nie robotnikom przejścia na a- 
kord, a co za tym idzie, zwięk­
szenia wydajności pracy i pod­
wyższenia zarobków.

nej pracv indywidualnej. D la! Uporządkowanie norm pracy 
, . . . • , t stanowi pierwszy etap na dro-ro bot ni ko w stanowi to wyraźną ^  do Fuporządkow4 ia kosz.

zachętę do przechodzenia na (qW budownictwa. Drugi etap 
wydajne, zespołowe metody j stanowić będzie opracowanie 
pracy. Ponieważ zaś również i i właściwych, technicznie i eko- 
normy kosztorysowe wyeliminu- ; nomicznie uzasadnionych norm

¡ zmian dla uporządkowania roz- 
rniedzv inwestorem aW ieczorow y Uniwersytet. M arks iz- lic z e ń

, , m u -L e n in iz m u  p rz y  K o irr ite c ie  W a r- , . , - , l j  i „ .organizują kolonie w Między- [ szaw sk im  p z p r  za w ia d am ia , że z i przedsiębiorstwami budowlano
dniem

¡rzaja 
cowa 
kosztorysowych.
cowania prawidłowych norm ¡ nie na skutek tego nacisk

wódziu, nie .rozpoczęły przygo­
towań w terenie.

Organizatorzy kolonii let­
nich powinni jak najszybciej 
przystąpić do remontów, (kw)

W  O D P O W I E D Z I  N A  K R Y T Y K Ę

„Troska o hotele robotnicze ważnym zadaniem
rad narodowych4*'

W odpowiedzi na artykuł p t.. zku ze stwierdzonymi zaniedba- 
„Troska o hotele robotniczej niami zarządzenia, celem usu- 
ważnym zadaniem rad narodo- \ nięcia braków, 
wych“ , z Prezydium Wojewódz-j -Kontrola hotelu robotniczego 
kiej Rady Narodowej w Stali- \ kopalni „Sośnica“  wykazała, 
nogrodzie nadeszło następują-1 że zalecenia wydane przez od-f
ce wyjaśnienie: ! dział zatrudnienia zostały wy-1 bytowych, kulturalno -  oświa-

....mieszkańcy hoteli robotni-1 konane, hotel jest czysty, robot- towych, wyżywienia, opieki ze

Stalinogrodzie powzięło uchwa­
lę, zobowiązującą placówki 
służby zatrudnienia i komisje 
do systematycznego inspekcjo- 
nowania hoteli robotniczych 
przez stale kontrole warunków

korzvsta- strony zakładów pracy itp 
Wyjaśnienie, nadesłane przez 

Wojewódzki Zarząd ZMP w 
Stalinogrodzie stwierdza, że

czych hut: „Bobrek“  i „Flo-1 mcy mają moznosc 
rian“  zostali przeniesieni do nia Z ciepłej wody. 
nowowybudowanych i odpo-| ...Z uwagi na niedostateczne 
wiednio wyposażonych hoteli, j kontrolowanie warunków ny- 
W hotelu robotniczym huty! towych robotników w hotelach i ZMP poświęca coraz więcej u- 
„Baildon“ przeprowadzono re- i robotniczych przez komisję kon- j wagi sprawom hoteli robotni- 
mont. doprowadzając hotel doi troi i kwater i organy zatrud-i czych i że przedsięwzięto sze- 
wtaściwego stanu. ] nienia, doprowadzające niejed-lreg kroków mających na celu

W7 hotelu robotniczym ZBM j nokrotnie do poważnych zanie-1 poprawę istniejącego stanu 
Nowe Tvchv, wydano w zwią- j dbań — Prezydium WRN w I rzeczy.

10.V I .1953 r. o tw ie ra  zap isy  
k a n d y d a tó w  na n o w y  I  ro k  s tu d ió w , 
k tó r y  rozpoczn ie  się w e  w rześ­
n iu  b r.

P rogram  W . U . M -L .:  Czas trw a ­
n ia  n a u k i w y n o s i 2 la ta .

C zynne  będą 3 k a te d ry : h is to r ii,  
e k o n o m ii p o lity c z n e j o raz  f i lo z o f i i .  
P ie rw s z y  ro k  s tu d ió w  o b e jm u je  n a ­
s tę p u ją ce  p rz e d m io ty  podstaw ow e :

1. E ko n o m ia  p o lity c z n a  k a p ita l iz ­
m u , 2. H is to r ia  K P Z R , 3. N ie k tó re  
zagadn ien ia  z h is to r i i  P o ls k i.

W y k ła d y  i  s e m in a ria  o d b y w a ją  się 
2 ra zy  w  ty g o d n iu  w  godzinach  
17—21.

W arunki p rz y ję c ia : K a n d y d a c i —■
c z ło n k o w ie  p a r t i i ,  s tro n n ic tw  p o lit. 
o raz b e z p a r ty jn i,  p o w in n i posiadać:

a) w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  ( lu b  w y ż ­
szej ogó lne  w z g l. zaw odow e, b) za­
sób w ia d o m o śc i podstaw  m a rk s iz - 
rnu -le n in .izm u  w  zakres ie  p ro g ra m u  
g ru p  sam okszta łcen ia  P ZP R .

D la  d oko n a n ia  zapisu  n a le ży  z ło ­
żyć  w  s e k re ta ria c ie  P ods taw ow e j 
O rg a n iz a c ji P a r ty jn e j lu b  R ady 
M ie js c o w e j Z. Z ., na te re n ie  swe­
go za k ła d u  p ra cy , nas tę pu jące  do­
k u m e n ty :

a) podan ie , b) ż y c io ry s , c) a n k ie ­
tę  8 -str., d) o dp isy  ś w ia d e c tw  sz k o l­
n ych  oraz p os iadanych  zaśw iadczeń 
szkó ł i k u rs ó w  p o lity c z n y c h  po­
św ia d czo nych  n o ta r ia ln ie , w zg lę d n ie  
przez b iu ro  k a d r za k ła d u  p racy .

O da lszym  p os tępow an iu  k a n d y ­
daci zostaną p o w ia d o m ie n i in d y w i­
d ua ln ie . E w e n tu a ln y c h  in fo rm a c ji 
m ożna zasięgnąć w  se k re ta ria c ie  
W .U .M -L .. m ieszczącym  się w  gm a­
chu P o lite c h n ik i W a rsza w sk ie j po­
k ó j 201, te le fo n  8-69-95, w  godzinach 
14 — 17.

na ! Obecnie wszystkie niemal rę-
Dzięki temu jprzedsiębiorstwa budowlane w ¡sorty, zarówno budowlane 

wvko-! osiągniemy daleko idące upro- i kierunku rozpowszechnienia | (Ministerstwo Budownictwa 
' szczenią w opracowaniu koszto- ¡przodujących, zespołowych me-! Przemysłowego i Ministerstwo 

™ Cuu,u w , ,«  u .. u ^ - , rysów, urealnimy je, stworzy- | tod pracy' i tylko takie przedsię- Budownictwa Miast i Osiedli) 
ządkowarńa zagadnienia kosz- ^  baz? .d'a w'asc'H?: > f!,lro* biorstwa będą osiągały dodat-,Jak 1 przemysłowe, posiadające 
ów budownictwa. 1 Pr^ ds.ęb.orstw buoowbnycn nie wyniki gospodarcze, ktore włas. ^  ^gamzacje budowlano-

r  umocnienia dyscypliny fman- , J , . 1------A--------  1-------- ---------------sowe| j ; j r  y :potratię spopularyzować i

montażowymi z tytułu 
nywanych robót, a co się z tym 
bezpośrednio wiąże dla upo 
rz 
tów

Podstawę do rozliczenia mię­
dzy inwestorem a przedsiębior­
stwem stanowi kosztorys budo­
wy. Kosztorys ten ustala ilości 
robót jakie na budowie należy 
wykonać i cenę za wykonanie 
jednostki robót jak np.: za l ms 

; betonu, l m2 pokrycia dachu 
i itp. Ilość robót określa przed- 
jm iar oparty na dokumentacji 
| projektowej. Cena wynika z 
¡ustalonych norm kosztorysc- 
i wych zużycia robocizny, mate-

móntażou'e (górnictwo, ener-
. . .  , ! getyka, chemia, kolej, transport

loko rozwinąć pracę zespołową. | ¡td j opracowują normy koszto-
¡ Po piąte uporządkowanie sy- j rysowe. Setki a nawet tysiące 

Normy kosztorysowe będą ¡ stemu p(ac rozwjązuj e kom pii-! naszych inżynierów i techni- 
prawidłowe ! Racje jakie istniały dotąd w ¡kow wykorzystują doświadcze-

Jakie jest znaczenie oma-¡sprawie tak zwanej zachęty a- 
wianych zmian dla opr’acówa- j kordowej. 
nia norm kosztorysowych? ¡ Wiemy, że dotychczasowy sy- 

Po pierwsze objęto nowymi ¡ ^ em przewidywał bardzo zróż- 
normąrni pracy szereg dziedzin! 
budownictwa, w których w o- 
góie norm nie było lub też istnia-

j rnczkowaną zachętę akordową 
; dla rozmaitych rodzajów ro- 
| bót budowlanych. Nowy system
i pła

. i nia przodujących budów dla do­
konania tych opracowań. Stoi 
przed nami zadanie przyspie­
szenia tempa wykonywanych 
opracowań, podniesienia ich ja ­
kości przez wykorzystanie do­
świadczeń Związku Radzieckie­
go i naszych przodujących bu-

stałe jdow, zaostrzenia kontroli zespo- 
! łów resortowych 
tych opracowań.

riatów i pracy maszyn or— |e,......... ........ - .--------  ; . .
obowiązujących stawek płac, ły niejednolite normy zakładu-1PJ™- ^ I n i ó S k o w T i  akor I U»w resortowych nad jakością 
cen materiałów i stawę« pracy \ we> na których norm koszt<jrv- j s,atKl P,ac- «niowKową 1 aKor , J - 1
maszyn budowlanych. Ponie- SOwYCh opierać nie można. W dowa- ustala stale propor- i,
waż zaś robocizna stanowi po-1 szczególności dotyczy to tegojcie między stawkami godzino-; Opracowywane normy kosz-

!wvmi poszczególnych kategorii! torysowe muszą stać się po- 
robotników ! ważnym czynnikiem w walce o 

właściwe planowanie kosztów

ważną częsc kosztów budowy, 
sprawa uporządkowania norm 
i piać robotniczycli ma nie­
zmiernie doniosłe znaczenie dla 
opracowania i uporządkowania 
norm kosztorysowych.

rodzaju robót jak montaż kon 
strukcji stalowych, montaże ru- zaszeregowania 
rociągów i zbiorników przemy­
słowych, roboty montażowe bu­
downictwa energetycznego, pie-

System ten umożliwia podsu- i budownictwa,, o umocnienie dy- 
mowanie robocizny nie tylko w j scypliny finansowej, o oszczęd- 
poszczególnycli kategoriach za-1 rtość.

Całe życie na pierwszej lin ii
W dziesięciolecie śmierci Witolda Kolskiego

Dziesięć lat mija od chwili, 
kiedy z pokładu radzieckiego 
samolotu zeskoczył na ziemię 
ojczystą Witold Kolski. Była 
cicha noc czerwcowa 1943 ro­
ku. W ojczyźnie, do której W i­
told Kolski wracał z ziemi bo­
hatersko walczącego narodu 
radzieckiego toczyła się pod 
kierownictwem Polskiej" Partii 
Robotniczej walka na śmierć i 
życie. Z kierowniczych szere­
gów PPR wróg wyrywał raz 
po raz przywódców i działaczy 
partyjnych. Witold Kolski był 
jednym z tych, którzy uzupeł­
nić mieli dotkliwe i bolesne 
straty poniesione przez partię 
w walce z okupantem.

Zeskoczył z pokładu samolo­
tu _  i zginął w szponach h i­
tlerowskich oprawców. Wraz z 
nim zginęła mtoda bojownicz- 
ka sprawy naszej partii Wanda 
Bartoszewicz.

2ycie Witolda Kolskiego od 
chwili kiedy dojrzał — od sze­
snastego roku życia —- do 
chwili, kiedy zginął, streścić 
można jednym pojęciem: Par­
tia. Dla niej żył, jej oddał wszy­
stkie swe siły i zdolności, jej 
atmosferą oddycha!, w jej k li­
macie rozkwitł. Związał się z 
ruchem robotniczym jeszcze na 
ławie szkolnej, w 1918 roku. 
Robotnicza Łódź trwająca już 
od kilkudziesięciu lat w walce 
z burżuazją o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne przeżywała 
wtedy dni wzniesienia rewolu- 
cyjnego. Zwycięska Rewolucja 
Październikowa pokazała real­
ną, konkretną możliwość zwy­
cięstwa nad kapitalizmem. 
Wchłaniał w siebie miody W i­
tek Kolski ożywczy powiew 
wiary w siiy klasy robotniczej 
idący z Kraju Rad.

Wysoka fala rewolucyjna 
1918 roku porywaia za sobą 
młodzież robotniczą, a także 
młodzież szkolną. Powstawały 
liczne kółka komunistyczne 
młodzieży, wśród których czyn­
ni byli w Łodzi Witek Kolski, 
Jaszuński (Justyn) — poległy 
później w Hiszpanii — i inni. 
Już wtedy wykazywał Kolski 
ofiarne oddanie i umiłowanie 
wielkiej sprawy wyzwolenia 
klasy robotniczej i mas pracu­
jących. Już wówczas pojmował, 
że służyć Partii znaczy także 
rozwinąć wszystkie swe zdolno­
ści, uzbroić się najlepiej, aby 
skuteczniej służyć. Uczył się 
więc nieustannie i wytrwale.

W 1921 roku Witold Kolski 
ukończył szkolę w Łodzi i wy­

jechał na studia do Warszawy. 
Tu pracował czynnie w ZNMS 
(Związek Niezależnej Młodzie­
ży Socjalistycznej) — organiza­
cji skupiającej młodzież stu­
dencką. Witold Kolski należał 
do władz centralnych ZNMS i 
był tu jednym z wybitniejszych 
działaczy frakcji komunistycz­
nej zwalczającej wpływy pe- 
pesowskie w Związku. Dzięki 
wzrastającym wpływom partii 
komunistycznej na młodzież, 
uzyskują komuniści większość 
we władzach centralnych 
ZNMS. Toteż po niedługim 
czasie, w 1922 roku Związek 
ten zostaje rozwiązany przez 
policję.
. Jednocześnie z legalną dzia­

łalnością w ZNMS pracował 
wówczas Kolski w Związ­
ku Młodzieży Komunistycznej. 
Uczestniczy! w pierwszym 
Zjeździe ZMK- Nieustannie 
pracował nad swoim wykształ­
ceniem marksistowskim, nad 
przyswojeniem sobie teoretycz­
nych podstaw marksizmu - le- 
ninizmu.

W 1924 roku — jeszcze w 
czasie studiów uniwersyteckich 
— Witold Kolski zostaje człon­
kiem Komunistycznej Partii 
Polski. Z jej ramienia prowadzi 
w tym czasie pracę propagan­
dową w robotniczych dzielni­
cach Warszawy, współpracuje 
z redakcjami prasy partyjnej, 
pisze odezwy i ulotki, wygłasza 

i referaty i odczyty, prowadzi 
pracę uświadamiającą w zwią­
zkach zawodowych. Szybko 
wyrasta na działacza Komitetu 
Warszawskiego KPP, orowa-

dząc jednocześnie aktywną 
działalność na terenie młodzie­
ży uniwersyteckiej, w szeregach 
ZNMS „Zycie“ .

W 1923 roku Witold Kolski 
napisał popularną broszurę o 
„Manifeście Komunistycznym“ . 
Książeczka ta była dla wielu 
robotników pierwszym wykła­
dem naukowego socjalizmu, za­
chęcającym do głębszego stu­
diowania klasyków marksizmu- 
leninizmu. Podkreślając głębo­
ką aktualność idei „Manifestu“ 
książeczka ta była odtrutką na 
oportunistyczną i nacjonalisty­
czną propagandę PPS.

W 1925 roku Witold Kolski 
kończy studia i odtąd poświęca' 
się wyłącznie pracy rewolucyj­
nej w szeregach KPP.

Są to czasy dzikich harców 
rozbestwionej burżuazji pol­
skiej. Piłsudski przygotowuje 
zamach faszystowski — po któ­
rym wzmożona zostaje jeszcze 
bardziej ofensywa wyzysku kla­
sy robotniczej. W kraju sza­
leje terror fizyczny i moralny 
uprawiany przez rozległy apa­
rat więzień, patek policyjnych, 
bonzów pepesowskich. Szaleje 
też nieustannie propaganda 
kłamstwa i nienawiści dq pier­
wszego kraju socjalizmu, szka­
lowanie komunistów ze szpalt 
i z ambon za walkę o wyjście 
z kapitalistycznej nędzy, wy­
zysku i ucisku.

W szeregach KPP Witold 
Kolski uczestniczy w wielkiej 
pracy nad organizacją siły kla­
sy robotniczej do walki z faszy­
stowską tyranią. Na wszystkich

placówkach partyjnych, do któ­
rych zostaje kierowany, zarów­
no w centralnej redakcji KPP. 
jak i na czele Obwodowego Ko­
mitetu KPP Zagłębia i Kra­
kowskiego, czy jako członek se­
kretariatu KC KPP oddawał 
Kolski wszystkie swe siiy i wy­
bitne zdolności sprawie walki 
klasy robotniczej o chleb, wol­
ność i jasną przyszłość, spra­
wie mas pracujących i narodu 
polskiego o wyprowadzenie 
kraju na drogę postępu i za­
bezpieczenia niepodległości — 
na drogę Socjalistycznej prze­
budowy. j

Od 1931 r. należał W itold Kol­
ski do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Polski, 
brał udział w VI Zjeździe KPP 
i uczestniczył w obradach V II 
Kongresu Międzynarodówki Ko­
munistycznej. Jednocześnie z 
pracą, organizacyjną prowadzi! 
Witold Kolski wydatną pracę 
nad politycznym i organizacyj­
nym uzbrojeniem szeregów 
KPP pisując do teoretycznego 
organu KC KPP — do „Nowe­
go Przeglądu“  — wiele artyku­
łów, na różnorodne tematy po­
lityczne i organizacyjne. Oma­
wia zagadnienie walki o co­
dzienne sprawy klasy robotni­
czej, ocenia nauki strajku włók­
niarzy, omawia zagadnienie 
walki KPP o jednolity front 
klasy robotniczej, przenosi do 
Polski doświadczenie walki z 
faszyzmem we Francji, dema­
skuje antynarodową postawę 
burżuazji polskiej paktującej z 
Hitlerem przeciwko żywotnym 
interesom Polski.

Kolski by! wielokrotnie are­
sztowany. Ur 1936 roku zostaje 
zesfeny przez siepaczy sana­
cyjnych do obozu koncentra­
cyjnego w Berezie Kartuskiej. 
W tym okresie — do walkach

rewolucyjnych w Krakowie, 
Lwowie, Chrzanowie, po wiel­
kim strajku chłopskim — roz­
bestwienie burżuazji nie zna 
granic.

19 miesięcy przebywa) Kolski 
w tej hitlerowskiej katowni fa - : 
szyzmu polskiego. Ze szczegół- ' 
ną ostrością ujawniły się w Be­
rezie najpiękniejsze cechy tiar- i 
tu, ofiarności, a jednocześnie | 
serdecznej troski Witolda K o l-; 
skiego o zdrowie, życie i posta­
wę moralną współtowarzyszy, j

Burżuazja polska weszła j 
wówczas w okres przygotowa- j 
nia ostatecznej zguby kra ju .! 
Faszyzm polski wlazł rękami i ! 
nogami w obrożę hitlerowskiej ; 
polityki agresji i wojny, dopo- J 
magając w zduszeniu repu- ; 
bliki hiszpańskiej; w zaborze j 
Austrii, Czechosłowacji, w okrą- i 
żenili Polski z północy, połud­
nia i zachodu, w paraliżowaniu j 
wielkich wysiłków Związku 
Radzieckiego spętania bestii hi- j, 

j tlerowskiej. Śniąc o wspólnym;
I z Hitlerem marszu na Wschód, i 
| na ziemie Związku Radzieckie-;
) gb uważała burżuazja polska ; 
i za swój pierwszy obowiązek j 
| wyniszczenie awangardy naro- j 
i du polskiego — komunistów. \
| Najlepsi synowie narodu poi- j 
| skiego, ofiarni przywódcy k ia - '
| sy robotniczej znajdowali się j 
| w więzieniach sanacyjnych. Z j 
| Berezy zostaje Witold Kolski j 
| przewieziony do więzienia war- j 
; szawskiego i skazany przez sąd i 
faszystowski na 12 lat wiezie- 

i nia. c
| W przeddzień najazdu hitle.-j 
| rowskiego na ziemie polskie 
; Witold Kolski zostaje z pole­
cenia ministra Grabowskiego 
przewieziony do więzienia w 
Rawiczu, nad samą granicę 
niemiecką. Chodziło o to, aby 
oddać ero — iak i innych czo­

powych iudzi partii, jak Bucz­
ka, Lampego, Nowotkę, Fin­
dera, przebywających w tym 
więzieniu — w ręce hitlerow­
skich siepaczy. Pierwszego 
dnia wojny, gdy administra­
cja ewakuowała się, pozosta­
wiając hitlerowcom zamknię­
tych w celach więźniów — Kol­
ski wraz z resztą komunistów 
rozbija kraty więzienia i wy­
dobywa się na wolność. Gdy 
gaśnie pożar walk wrześnio­
wych udaje się Kolski do Lwo­
wa i tu bierze czynny udział 
w organizowaniu nowego życia 
na terenach bratniej Ukrainy. 
Zostaje redaktorem „Czerwone­
go Sztandaru“ .

Pierwsze dwa lata wojny ra­
dziecko - niemieckiej przebywa 
Kolski na froncie, w szeregach 
.bohaterskiej Armii Radzieckiej. 
Jak przez cale dotychczasowe 
życie walczył słowem i piórem, 
tak teraz bronią walczy o naj­
świętsze sprawy klasy robotni­
czej i narodu polskiego — o 
Zgniecenie hydry faszystow­
skiej. o zwycięstwo ZSRR. o 
niepodległość Polski i jej so­
cjalistyczną przyszłość. Przez 
dwa lata znajduje się na fron­
cie — w Wydziale Politycznym 
Południowo-Zachodniego, a na­
stępnie Stalingradzkiego Fron­
tu. Za wzorowe wykonanie za­
dań bojowych dowództwa i wy­
kazaną przy tym odwagę i mę­
stwo odznaczony zostaje w sty 
czniu 1943 roku orderem Czer­
wonej Gwiazdy.

Wiosną !943 roku zapada 
decyzja wystania Kolskiego do 
kraju. Decyzję tę przyjmuje 
Kolski z największą radością, 
pragnie bowiem najgoręcej na 
umęczonej ziemi ojczystej pro­
wadzić walkę przeciw hitlerow­
skiemu okupantowi. Pragnie 
walczyć w ojczyźnie, w szere­
gach partii, która na sztanda­
rze swym wypisała hasło wol-

I ności, socjalizmu i wieczystej 
i przyjaźni ze Związkiem Ra- 
j ćzieckim.

Przygotowuje się do odlotu. 
Pracuje w tym czasie niezmier- 

: nie intensywnie nad poznaniem 
I problemów walki partyzanckiej, 
; nad zagadnieniami, wokół któ­
rych skoncentrowane były naj­
ważniejsze sprawy polityczne 

i Polski. Wreszcie nadchodzi 
i dzień odlotu. Ostatni dzień pię- 
! knego życia Witolda Kolskiego.

*
odDziesięć lat mija 

| śmierci.
I Jak wszyscy, którzy życi 
swe zespolili z wielką spraw 

j zniesienia wyzysku człowiek 
j przez człowieka, marzył Witol 
Kolski o Polsce, w której gc 

j spodarująca klasa robotnicz 
| wzniesie wielkie budowle dc 
I brobytu, wielkie elektrownie i i. 
: niwersytety, pałace i domy ku 
, tury, parki i piękne dzielnic 
mieszkalne, zbuduje zasobu 
wieś spółdzielczą, kulturalną 
światłą, wolną od kulackieg 
wyzysku, pańskiego knuta 

j średniowiecznej ciemnoty. Ma 
rzyl Witold Kolski o dniact 
kiedy młodzież robotnicza 

| chłopska zapełni sale licznyc 
¡uniwersytetów i wyższych uczel 
ni, kiedy wielki talent mas pra 

• cujących mnożyć będzie nieu 
stannie bogactwo narodu dl; 

| dobra narodu. Marzył o Polso 
związanej węzłami serdeczni 

: przyjaźni z Krajem Rad, zabez 
; pieczającym nam niepodlegh 
; rozwój, postęp i rozkwit.

Jak wszystkim synom narodi 
: polskiego, którzy w dalszej 
! bliższej przeszłości poświęci! 
! swe życie walce o szczęście ma 
: pracujących, składamy hołd pa 
i mięci Witolda Kolskiego prac. 
| nad urzeczywistnieniem ich ma 

rżeń, pracą dla szczęścia Polsk 
i Ludowej.
I R. J.
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Czytelnicy i  korespondenci piszą

Punkt informacyjny działa
Pracownicy „Ursusa“  zdają 

sobie doskonale sprawę, że je­
dynie jak najszersze stosowa­
nie postępu technicznego i no­
wych metod pracy na bazie no­
wych norm pozwoli osiągać co­
raz wyższą wydajność. Na Wy­
dziale Mechanicznym II tow. 
Kubiak zaobserwował, że tokarz

TU związku z akcją rewizji 
norm uruchomiliśmy w Zakła­
dach Mechanicznych „Ursus“ 
w dniu 20 maja br. punkt in­
formacyjny czynny całą dobę.
Od pierwszej chwili istnienia 
punktu udzielamy najróżnorod­
niejszych informacji w sprawie 
norm. Akcję informacyjną pro­
wadzimy za pomocą rozgłośni 
zakładowej, ulotek, a także za 
pośrednictwem aktywistów par- 

• tyjnych i związkowych.
Ciekawą formę wyjaśnienia 

nowych norm stosuje np. tow.
Wnykowicz z Odlewni Żeliwa.
Wyjaśniając poszczególnym ro- j
botnikom w swojej grupie j Na cylindrach ślusarze wkręca 
znaczenie zmiany norm, wy- '

W  Dymitrowie rośnie nowe 
przemysłowe centrum Bułgarii

w

Zimą i latem śpieszyli chło­
pi z okolicznych wsi Radomiru 
i Perniku do szybów kopalń 
węglowych miasta Pernik. 
Deszcz i zimno nie przerywały 
potoku ludzkiego. Zamyśleni, 
o umęczonych twarzach szli 
pieszo wiele kilometrów do

aby ustawić nóż według tzw. j pracy w kopalniach. W zawi-
centra traci dużo czasu na k il­
kakrotne nieudane próby. Tow. 
Kubiak opracował wniosek, w 
którym proponuje zastosować 
do każdej maszyny przymiar 
według którego można będzie 
od razu ustawić nóż tokarski.

niątkach nieśli kawał czarnego 
chleba, czosnek lub też goto­
wany kartofel. Szli starzy, a 
obok nich szli również i mło­
dzi. Sznury zmęczonych drogą 
ludzi znikały w ciemnych pod­
ziemiach, by zmienić swych to­
warzyszy, którzy odpracowaw-

A. Andrejew
Technikum Górnicze. Dla górni­
ków buduje się kina i bibliote­
ki, polikliniki i parki. Pomoc le­
karska jest natychmiastowa i 
bezpłatna.

Daw niej i dziś

. ! szy swoją zmianę, musieli jesz
, . , - 'I1 3  ręcznie do jednego cylindra cze przemaszerować długa mę-

pytuje o możliwość zastoso- i po 65 śrub. Każdy ślusarz u- ’ ' ' ' '
wama usprawnienia pracy, j zbraja 8— 10 cylindrów na 8
Jeżeli taka '•istnieje, pomaga j godzin. Tow. Kubiak złożył 
robotnikow i z miejsca opraco- i wniosek, aby zastosować na tej 
w ać wniosek racjonalizatorski. | pozycji ręczną wiertarkę wol- 
Tow. Wnykowicz przyczynił się ; no-obrotową przy pomocy któ- 
do zgłoszenia dwunastu wnio- j rej będzie można wkręcać śru- 
sków racjonalizatorskich, któ- | by, eliminując w ten sposób

Dawniej węgiel niższego gatun­
ku, odpadki i miał wędrowały 
za miasto. Wyrzucano je jako 
nieużytki. Obecnie zaś spalane 
są w olbrzymich piecach elek­
trowni, uzbrojonej w maszyny 
dostarczane przez bratnią Cze- 

, choslowację. Dawme nieużytki 
Nazwiska setek górników zna- i spływają dziś potokami energii 

ne są w całym kraju. Tu spoty- I również do huty im. Lenina 
kamy bohaterów pracy socjali- j • wielu innych obiektów prze- 
stycznej, laureatów Nagrody j myślowych.
Dymitrowskiej, zdobywców ty - j W Dymitrowie, niedaleko ko- 
tułu honorowego „Zasłużony j palni węgla znajduje się huta 
górnik , stachanowców i racjo- szkła „Kryształ“ . Dawniej pro- 
nalizatoiów. i dukowała ona w ciągu godziny

ny surowiec, dawniej sprowa­
dzany z zagranicy. W sąsiedz­
twie fabryki pektyny wznosi 
się potężny zakład przemysłu 
konserwowego, przetwarzający 
najrozmaitsze owoce.

„Nieśmiertelna symfonia 
przyjaźni“

S T O L I C Y

Szybciej «i rucha miąć 
uspołecznione sklepy

W dzielnicy- Wola jest nie­
czynnych 26 sklepów spożyw­
czych. Mieszkańcy Woli muszą 
zaopatrywać się w warzywa, 
artykuły spożywcze, chleb, 
mięso w odległych sklepach, 
tylko dlatego, że poszczególne 
dyrekcje detalicznego handlu 
uspołecznionego nie otwierają 

, , , , Przydzielonych im sklepów, i
Jednak duma miasta Dymi- tak: MHD nie otworzy! na 

trowa, a z mm i cale., Bułgarii | Wnli Hn dnia 3 czerwca 12
zss— to huta-gigant im. Lenina — sklepów

l H“ Sd » T "  * ■ *  * u ’ s s  I- -  . “  ’ w ma do uruchomienia dwa skle- j cznionero hanHh, \ v u L n ł

sklepy spożywcze. Kilka skle­
pów przy ul. Grochowskiej za 
placem Szembeka również cze­
ka na uruchomienie. W Kaba­
tach jest czynny tylko jeden 
sklep WSS, drugi stoi zam­
knięty. W Sieleach nieczyn­
ne są dwa sklepy spożywcze.

Brak operatywności i niedba- 
lość o sprawne zaopatrzenie lu_ 
dności w podstawowe artyku­
ły spożywcze w pobliżu miej- 

7, Miejski j sca zamieszkania, nie powinny

brygad wzbogaciwszy się w wie­
dzę praktyczną na budowach in­
nych wielkich obiektów, w re­
kordowych terminach wzniosły 
wysoki szkielet olbrzymich hal

ciężką pracę ręczną. 
Nasz punkt

MICHAŁ RECHNIO

re poważnie usprawnią pracę 
na Odlewni 2eliwa. Na przy­
kład tow Rojek złożył wnio- wszystkie te wnioski populary- 
sek polegający na zastosowa- zuj e. Jednocześnie w ścisłej 
mu stołu rolkowego wzdłuz współpracy z główną komisją 
s anowisk rdzeniarzy wykonu- , norm udziela odpowiedzi, doty- 
jących rdzenie do kadłuba dłu- I czących zaszeregować poszcze- 
giego. Zastosowanie wniosku [ gólnych robotników i nowych 
pozwoli brygadzie podnieść wy- norm. 
dajność o pięć kompletów rdze­
ni kadłuba długiego na 8 go­
dzin.

Żółwie tempo
Zjedrioczenle Budownictwa 

Miejskiego 5 przesłało dnia.28 
stycznia br. do Centralnych 
Warsztatów Sprzętu Budowla­
nego w Stalinogrodzie pompę 
mechaniczną S-963 celem wy­
remontowania. Dnia 11 lu ­
tego br. wysłaliśmy drugą 
pompę mechaniczną S-1132 o- 
raz betoniarkę S-543.

Od . chwili wysyłki sprzętu

czącą drogę, udając się do s tu -! , Ynl?J. Przy kopalni praco-1 przeciętnie 45 metrów bieżących
lonych gdzieś w polu chatek, j Yv',i ? Kuźnia. Tam naprawiano j tafli szklanej określonego asor-

iakie  było życie codzien- ! *<llot-v ’  '°paty oraz inne narzę- j tymentu i posiadała wszystkie- j '“ z-mumiu uuunczegu. uziai | 
ne górników Pernika przez d łu -! , la' , ru*ny dawnej kuźni j go trzy specjalne maszyny. Po ] Pr°dukcjr tlenu już zaopatruje j 
gie, długie lata | ^*^osiy burzanem, a tuż obok ; rekonstrukcji i uruchomieniu kombinat w niezbędny do pracy

| wyrósł wielki zakład przemy-j czwartej maszyny, jak również M en- Po niedługim zaś czasie) 
I słowy im. Stalina, produkujący i po przyswojeniu przez załogę ! zasP°kajać będzie ón calkówi- 
| wagonetki górnicze, transporte- { radzieckich metod pracy fabry- i cie zaPotrzebowanie całego kra
ry, silniki elektryczne, maszy- i ka ta osiągnęła przeciętnie pro- | Ju na terl produkt.n A7 łarlnumio-rrt f  A -r i... _i r _ oaŁ ‘ I « . ’ i T Tri mlinm ¡aha i«1 -V

Nowa nazwa ■ 
nowe życie

Dziś w bułgarskim słowniku 
informacyjny §ę°graficznym znaleźć nie moż­

na ani nazwy „Kopalnia Per­
nik)), ani też — „Miasto Per­
nik“ . Kopalni bowiem nadano 
imię wielkiego syna narodu

ny ładownicze radzieckiego ty­
pu S-153 oraz wszelkiego ro­
dzaju urządzenia i sprzęt gór­
niczy. Zakłady Stalina produku­
ją urządzenia górnicze nie ty l­
ko dla zaspokojenia potrzeb

li prawie podwoiła swoją pro 
dukcję. Wydatnej pomocy u- 
dzieli) załodze radziecki inży­
nier Najdenow.

--<=>- - j —  — “- “ i. i • • y. •>.. i----------  w południowo-zachodniej
bułgarskiego Georgi Dymitro-1 «opaini -im. Dymitrowa — ich Bułgarii rośnie mnóstwo dzi­
wa, miasto zaś przemianowano ! ProdukcJa zaspokaja zapotrze- j kich jabłoni — kiselic“ Nie-i - - --
na Dymitrowo, lecz zmiana, | bowanie wszystkich kopalń Buł- dawno jeszcze jabłuszka ćmiły i Jąc się w turkot ' szum maszyn, 
która nastapiła to nie tylko Niedawno 7 nk) aó\r ww_ ^a a______ • • .* I nazwali te niiizvke NiA^mi^r.

dukcję 80 mb. na godzinę, czv- Uruchomione już zostały 
również inne pomocnicze dzia­
ły kombinatu, jak np. dział ob­
róbki drewna, warsztaty remon­
towe oraz inne. Budowni­
czowie są bardzo pomysłowi w

j cznionego handlu. Wydział 
P-V'n . . . .  i Handlu Prezydium St.RŃ, po-

Fodobme jest w innych dziel- j winien kontrolować czv przv- 
mcacli. Przy ulicy Brzeskiej ; dzielone sklepy są w terminie 
na Pradze są nieczynne trzy ! uruchamiane. “ (ku1)

Kośnie wznoszony siłami społecznymi 
Dorn Kultury na Bródnie

b ieg łym  z budże-j Zjednoczenia Budowlanego nr 
u dodatkowego tn. st. Warsza- 4 postanowiła pomóc przv bu- 

wy, otrzymało Prezydium DRN j dowie. Mieszkańcy dzielnicy 
• p,aea.- Północ — ¡młodzież szkolna, postanowili 

dostarczyć cegły z odzysku.200.000 zi tia budowę baraku 
przeznaczonego, na świetlicę
dla mieszkańców Bródna. Po 
otrzymaniu funduszów prezy 

czowie są bardzo pomysłowi w dium DRN zwróciło się do mie- ° W'Y- ,nfoa7jez s?koi 1 
swoich określeniach. Ze szcze- szkańców i zakładów Dracv J a s k ie g o  1 odziezow 
golną przyjemnością wsluchu k lmie«»Ł-an„„

Roboty są obecnie w pełni. 
Pracują kolejarze, pracownicy 
SOK, młodzież szkół im. Wa-

zmiana nazwy kopalni czy też 
Zakłady Mechaniczne mi,as.ta — zmieniły się same ko- 

„ llrsu s “

to CWSB do dnia dzisiejszego 
nie udzieliły odpowiedzi.

Cztery miesiące wyczekiwa­
nia na . wyremontowanie ma­
szyn to stanowczo za dużo.
CWSB powinny pamiętać, że Sach. O tobołkach z czar 
obowiązuje nas wykonanie pla- mym chlebem i czosnkiem za- 
nu produkcyjnego, a brak sprzę- pomniano. W jasnych sto- 
tu poważnie to utrudnia. lówkach górnicy dostają po-

W związku z tą sprawą na- 1 T wn* ' gojące'jedzenie. Kilof

przesyłam, : patń wyposażone są w taśmy

garii. Niedawno zakłady wy­
produkowały dwie płyty do pie­
ców martenowskich nowowybu- 
dowanej huty im. Lenina.

Jasne światło elektryczne za­
lało ulice i place miasta. Ko-

pod drzewami i marnowały się i 
bezużytecznie, aż doczekatv się 
obecnie zastosowania w prze­
myśle. Cale karawany ciężaró­
wek i wozów, załadowanych 
dzikimi jabłkami, ciągną w

palńje, zmieniło się miasto, 
zmieniło się życie górników.

Górnicy nie wędrują już, jak 
wędrowali dawniej. Władza lu­
dowa wybudowała dla nich i 
ich rodzin tysiące mieszkań w
pobliżu kopalni.. Ci zaś, dla, . .. ......  r ____ „ 1Ilwl
których mieszkania nie są jesz- , n4-. Pb^ącą z największej w tynę dla przemysłu konserwo- 
cze gotowe, jeżdżą do swych i kraJu ciepłosiłowni „Republika“ . I wego i farmaceutycznego, cen- 
wiosek w wygodnych autotm

palnie, zakłady im. Stalina oraz j stronę Dymitrowa, hv zdać 
wszystkie okoliczne zakłady | cenny ładunek do magazynów 
przemysłowe zostały obficie za- j fabryki pektyny w tym mieście 
opatrzone w energię elektrycz- j Tam produkuje się z nich pek-

1'ięknn nasivch Zirm Za> lunlnii li

upłynęło kilka tygodni, a po 
nieważ na remont betoniarki Czy słuszne jest
w planie remontów wyznaczono sprzętu do remontu aż do S ta li-; transporterów. Radzieckie wre- i 
30 dni roboczych i na remont nogrodu, kiedy sam koszt biarki KMP-1, KMP-2, kombaj 
pomp po 10 roboczych dni, Zje- transportu w powyższym wy- ny S-153 oraz kombajny „Don 
dnoczenie dnia 0 maja br. wv- padku wynosi około 2.600 zlo- bas“  pomagają dziś górnikom :
stosowało pismo do CWSB 
z prośbą o podanie terminu za­
kończenia naprawy. Na pismo

tych ?
STANISŁAW MROCZEK 

Warszawa

w ciężkiej pracy.
W ostatnich latach, po prze­

prowadzeniu badań wiertniczo- 
geologicznych otwarto niejedną 
nową kopalnię.

U stóp góry Lulin trwają in­
tensywne prace nad nowa wiel

Cierpliwość na wyczerpaniu
W poniedziałek, dnia 9 lute- i Niedoszli słuchacze chowają i t e n s y w n e  prace uad nową wiel- 

g " 1953 r. mia! się odbyć w bilety już 4 miesiące, a koić i  N  koPa,.ni9 „Tewa“ . Obszar 
Nowym Tomyślu wielkf koncert certu jak nie ma tak uie m a . '" '’ ‘ '
Symfonicznej Orkiestry Objaz-) Lecz czy tak być powinno? Czy 
nowej Towarzystwa Filharmo- j w przyszłości do tego rodzaju 
nu Robotniczej w Poznaniu: imprez będzie miał kto zaufa- 
przy współudziale solistów oraz ) nie?
Chóru Świetlicowego PZGS z 1 
Nowego Tomyśla. Spi Symfoniczna Orkiestra 

! Objazdowa Towarzystwa Fil-

„OdeoiPk "rozprzedano^bilety™i! P° v a'
czekano na występ. W ostąt- T 2 ‘N° ‘
niej jednak chwili'’ odebrano te- Hó?zV ^ '  2,6 pr3Cy’
lefon
mochodu orkiestra wraz z soli

wydali pieniądze na bi- 
rpliwie i 

większa nawet
ze z powodu defektu sa-1 i i . , •.1 j lety cierpliwie czekają. Ale naj

stami nie przybędzie, że należy ! “ f w-cl ci5 P !iwość’ j.e‘,-i% - , , , ł  I sli jej nadużywać, kończy się.
i i  , ,  ' zacho- Jrzeba o tym przypomnieć or-

Lncert Y  M r C n T y termm ! ganizatorom koncertu.Koncertu. M iał się tym zając u
dyrygent chóru świetlicowego | FRANCISZEK WACHOWIAK 
PZGS z Nowego Tomyśla. . j Nowy Tomyśl

iej przecinają dziesiątki torów 
j kolejowych. Turkoczą olbrzy­
mie koparki, w tym bowiem 
miejscu dokonuje się odkryw­
kowa eksploatacja pokładów 
węglowych.

Obecna kopalnia im. Dymi­
trowa ani odrobinę nie jest po­
dobna do dawnej kopalni 
„Pernik“ , ani w rozmiarach, ani 
w mechanizacji i metodach pra­
cy, ani też „w ilościach wydoby­
wanego węgla. W roku 1952 
wydobyto tu dwa razy więcej 
węgla niż w roku 1939. A i lu­
dzie zmienili się; doskona 
ją sobie radę ze skom 
wanymi mechanizmami, 
kształcenia i doskonalenia no­
wych kadr zostało otwarte

nazwali tę muzykę „Nieśmier 
teiną, symfonią przyjaźni“ . Tu 
bowiem pracują maszyny wy­
produkowane w rozmaitych 
stronach Kraju Rad.

W przyśpieszonym t  
prowadzony jest montaż zasad 
niczych działów kombinatu:

 ̂martenowskiego, walcowni (400 
m długości) oraz olbrzymiego 
zakładu obróbki metali, który 
sam stanowi oddzielny zakład 
przemysłowy, dysponuje bo­
wiem dwoma wielkimi piecami 
elektrycznymi — jednym do od-

nrorv n i o ----- OTrłZ
nnmnr* «, u,,a • * , , ^  u mieszkańcy.pomoc w budowie, tak aby za !
otrzymane fundusze wybudo- | ^  ten sposób mieszkańcy
wać nie prowizoryczny * barak ! Pragi-Północ własnymi sitami 
świetlicowy, ale stały'budynek I wznoszą piękny dom kultury, 
domu kultury. Pomoc ofiaro- Horn ten będzie mia! salę wi- 

utych wali mieszkańcy i zakłady pra- Mowiskową na p r a w i e 400 
cy. Dział inwestycyjny z FSO | miejsc, pokoje klubowe, biblio- 

'mme | zobowiązał się opracować do- j tek?. czytelnie, oraz kawiarnię) 
'kumentację techniczną, załoga) Zakończenie robót przewi- 
vv ąrszawskiego Przemysłowego ' dziane jest w bf. ( i)

Egzaminy w szkołach 
podstawowych

lewu stalk drugim zaś do me-1 s z a w s S  s z to łth ^ p o L a w o :1 n° !d  ■ 7-arniio'v;” ' młodzieży
wych rozpoczynają się egza-

k n - l M  
)la S Ü Ü

tali kolorowych.
Wielka kopalnia „Tewa“ , za- 

j kłady budowy maszyn im. Sta­
lina, fabryka pektyny, kombinat 
hutniczy im. Lenina oraz wiel­
kie osiedla mieszkaniowe wy- 

| maczają granice miasta i jego 
nową, wielką dzielnicę —- ,.Dy- 
mitrowo-Wschód“  —■ nowe cen­
trum przemysłowe Bułgarii.

K ropki nad ,,V*
WSPANIAŁOMYŚLNOŚĆ
Norweski departament spra­

wiedliwości ogłosił, że rząd 
postanowił zwolnić zbrodniarzy 
wojennych z więzienia Kong- 
Sfinger w płd. Norwegii. W naj­
bliższych dniach wyjdą na wol­
ność skazani na dożywotnie 
więzienie Seidler i Kuntze, jesie- 

I nią wypuszczonych zostanie 6 
zbrodniarzy skazanych na 10 do 

| /5 lat, a na końcu 10 zbrodnia­
rzy skazanych na 8 łat więzie­
nia.

Wspaniałomyślność norwe­
skiego rządu wobec zbrodnia­
rzy wojennych jest, jak widać, 
wprost proporcjonalna do po­
pełnionych przez nich zbrodni.

K.

ramy promocyjne z 
do 7 i egzaminy 
w klasach 7. Do

klasy 6 
końcowe 
egzami­

nów promocyjnych przystąpi w 
tym roku ponad 9.500 uczniów 
klas 6, zaś do egzaminów koń­
cowych około 9.000 młodzieży.

W szkołach podstawowych 
od dłuższego już czasu pracu­
ją komisje spoleczno-pedago- 
giczne, które po zbadaniu zdol-

I ¡"adzą jej w wyborze dalszego 
| kierunku nauki.

Na podstawie przeprowadzo­
nych przez komisję społeczno- 
pedagogiczną rozmów z mło­
dzieżą należy przypuszczać, że 
około 5.000 absolwentów szkół 
podstawo wydr pójdzie do szkół 
licealnych. Wiele mlodzieżv 
kształcić się będzie w Szkołach 
zawodowych różnego typu oraz 
w liceach pedagogicznych, (kg)

Komunikat Stołecznego Komitetu Kultury Fizycznej
( f)  S to łe czny  K o m ite t K u ltu r y  F i­

zyczn e j pod a je  do w iadom ośc i, t t  
zgodn ie  z  u chw a łą  N r  21-53 P re zy ­
d iu m  R ządu z 10 s tyczn ia  1953 r. 
w  sp raw ie  w y k o rz y s ta n ia  i  p la n o ­
w e j ro zb u d o w y  u rządzeń sp o rto ­
w y c h , zostan ie  p rze p ro w a d zo n y  w  
te rm in ie  od 12 do 21 cze rw ca  b r. 

o g o ln y  spis o b ie k tó w  s p o rto w y c h  
po ło żo nych  na  te re n ie  W arszaw y.

W szyscy u ż y tk o w n ic y  o b ie k tó w

s p o rto w ych  są o bow iązan i dn ia  u  
cze rw ca  b r. zg łos ić  się  do D z ie ln i­
cow e j R ad y  N a ro d o w e j, na k tó re j 
te re n ie  d a n y  o b ie k t je s t po łożony, 
w  ce lu  p od jąc ia  p o trze b n e j ilo ś c i 
p ro to k ó łó w  spisu, k tó re  po d o k ła d ­
n y m  w y p e łn ie n iu  j p odp isan iu  przez 
u ż y tk o w n ik a  na leży  z łożyć  do w ła ­
śc iw e j ra d y  n a ro d o w e j n a jp ó ź n ie j 
do dn ia  1$ czerw ca 1953 r.

Bram a zabytkowa w Lipie.ach, woj. szczecińskie
F o to  A . N ow o s ie lsk i

W zorem bohaterów  K o lch id y
(Pu trzecim etapie konkursu czitelników bibliotek wiejskich)

Gdzież tam N ap isa łem  do n ie j

s ta ra m  sie o to  ażeby w  m o je j o b o - [ będzie  za legała z dostaw ą m leka , 
rze c h le w n i b y ło  czys to “ . j m ięsa, bo to  je s t je j  h o n o re m “ .

Mówi się dzisiaj często, że j Wartość narady czytelników 
przed wojną przypadała na wsi | wiejskich polegała również i ną 
jedna książka na 27 mieszkań- | stawianiu konkretnych wnio- 
ców. 1o prawda. Ale trzeba je- sków przez odbiorców nowej li-
C 7 0 7 rt  r l  /o r l  n  a  i „  f . „  tr» L  . . I „  L  -  J -  J. J j r \  « - . J

Pod o s trym  ką tem  

Malura
* trzema kropkami

Rzecz dzieje się w  liceum  w  
Pasłęku. Nastró j panuje w  szko­
le uroczysty, za stołem zasiadła 
kom isja egzaminacyjna, przed 
stołem — uczennica, zdająca

Zbędna konsp irac ja
1 CEerwca o g odz in ie  » m lesz-1 

ka n fe c  u l ic y  G ró je c k ie j n r  34 zg ło ­
s ił się do s zko ły  T P D  n r  7 p rz y  i 
u lic y  W a w e ls k ie j zapisać có rkę  do 
p ie rw s z e j k la s y . N a u czyc ie lka , 
p rz y jm u ją c a  go w  k a n c e la r ii po ­
in fo rm o w a ła  go g rzeczn ie , że zg o- 
s ił s ię za wcześnie. Z ap isów  jesz ­
cze n ie  p rz y jm u ją  i n ie  w iedzą  
k ie d y  będą p rz y jm o w a ć . N ie  o- 
tr z y m a łi jeszcze w  te j  sp raw ie  
in s t r u k c j i  z W yd z ia łu  O św ia ty  
P re z y d iu m  S to łe czne j R ady N a ­
ro d o w e j.

7" Proszę się zg łos ić  za ty d z ie ń  
za koń czy ła  rozm ow ę.

O b y w a te l zg ło s ił się za tyd z ień  
1 na d rz w ia c h  szko ły  zobaczy ł o- 
g łoszen ie , że zap isy  do k la s v  j 
p ie rw s z e j o d b y w a ją  się od i  do l i  
cze rw ca . W  szko le  o dna laz ł te  sa­
m ą n a u c zyc ie lkę , z k tó rą  rozm a- 1

w ia ł i  cze rw ca . P o in fo rm o w a ła  go 
g rzeczn ie , że w ła śn ie  po ,je?n 
w y jś c iu , 1 czerw ca za w :adom iono  
szko łę  te le fo n ic z n ie , że zap isy  
p o w in n y  się odbyć — i to  n a ty c h ­
m ias t. w ła śn ie  od 1 czerwca. T e ­
raz ju ż  za późno. M ie jsc  n ie  m i .

la ~ T P D ^ jCSt W P °b !iżu  szko-

- -  Owszem , k i lk a  k ilo m e tró w  da- 
le j,  a łe  ta m  jn z  chyba też w o l-  

jn ie js c  n ie  m a. T rzeba  sie 
w y b ra ć  a lb o  na Ż o lib o rz , a lbo  na 
G ro e lio w .

Z a n ip i je d n a k  o b y w a te l ów  to  
u c z y n i, p rag n ie , aby  g0 W yd z ia ł 
O św ia ty  p o in fo rm o w a ł, d laczego 
te rm in  zapisów  do szkó ł podsta ­
w o w ych  b y ł tak  g ’ ęboko  z a k o n ­
s p iro w a n y  do o s ta tn ie j c h w ili.

( r j )

sulęcińskim la - ! telników. Przecież jeszcze ni^- f p ro d u k c y jn e j.

kem do dżungli kolchidzkiej do dawnó powieść Paustowskiega ¿ fi,,*” f S £ k  * ? . ! ? * *  dodać, jaka to była książ- j teratury.' Dawały się słyśzeć dojrzałości
Parn\ui lasów spowitych na- krążyła tu od chaty do chaty, piszę, że sam bo ch od z iłem  do szko- ka. Są bowiem różne książki i aJosy o konieczności drukowa Pada pierwsze pytanie. Uczeń- 

......... ........................—  ̂ dziś szezrep si. tvm • • nia książek większymi czcion- i ^  A ^ e u  jc jc, j ąka się. ale
. . Ł “ i la k o s  11IP nnv/i> t ir t r ia ir n ń

nami, do zgniłych jezior, całej | była przedmiotem długich dv- 
tej subtropikalnej, rozkładają- ! skusji. Któż mógł się spodzie- 
cej się od korzeni, małarycznej I wąć, że przyjdzie im tak sz.yb- 
rośiinnaści? Gdzież do kraju ! ko podzielić los kolchidzkich 
Odysseusza. o którym marzyli 1 bohaterów? Ale teraz nie rzucali 
argonauci, gdzie pachną euka- się już na oślep, z gołymi ręka- 
liptusy. szumią rododendrony, mi, jak to bywało w dawnych 
a nocami ryczy Rion. trzęsąc latach, lecz stworzyli zwartą
mosty i tocząc do morza płynną ekipę ratowniczą, 
glinę? Cóż może być wspólne- najbardziej zagroź

udali sie na
irożony  ode

ty- Dziś szczycę się ty m  i  g d y  za­
chodz i p o trze ba  podan ie  nap isać, to 
napiszę sam , n iko g o  n ie  proszę. 
Za ż y w o ta  k rz y ż ó w  n ie  s ta w ia m “ .

Tak mówił Stachurski, były 
analfabeta. I dodał jeszcze:

„Z o n a  m i da je  na  p ap ie rosy , a Ja 
z tego k u p u ję  k s ią ż k i i  gaze ty . Ja k  
c z ło w ie k  czy ta , to  się doczyta , że 
c z ło w ie k  bez n a u k i n ic  n ie  w a r t . 
W ie rzc ie  m i, Jestem  s ta ry , m am  BO

różny wywierają wpływ na czy­
telnika.

„Z drow ych  dzieł na insi ma­
ło, trac iłem  czas i  ne rw y nad 
M arczyńskim , Zarzycką , Deko- 
brą, Pawłem  Staśką czy Macie­
jo w sk im  — pisze przedwojen­
ny pamiętnikarz. — Dzieła te 
w p ływ a ły  na mą wyobraźnię,

s *  ” r  r t *  1 5 & A T Ł  "I“ ”obecnym na naradzie literatom • - - - - - -  1
u tw o ra c h

To p rzec ież  je s t o lb rz y m ie  zagad- | ce  n a n r m r a H r a “  a h i t . ,
n ie m e  i  na  to  ch c ia ła b y m  z w r ó c ić  „naprowadza ab ltu-

T E A T R Y
A te n e u m  - -  O s ta tn i — g. J9. P o l­

s k i - -  P o la c y  n ie  gęsi — g. 19. K a ­
m e ra ln y  — K r ó l  i a k to r  — g. 19. L u ­
d o w y  — P anna  Rosi ta — g. is . N a ­
ro d o w y  — K a ry k a tu ry  — g. 19. N o­
w y  — N ie s p o k o jn e  szczęście — a. 
19. Opera — T ra v ia ta  — g. 19. Po- 

rnienne odrabianie lekc ji. Iekcc- I «[szeehny — R uchom e  p ia s k i — g.
Za  m a ło  w  u tw o ra c h  naszych  y ta ż a c y  s to s u n e k  d r. „  . „ L i  i 19' S y rt,,m  — z  zega rk ie m  w  rę ku

p is a rz y  w ie js k ic h  m a m y  p ro b le m a - s to s u n e k  d o  nauki. | _  g. i 9.15. N o w e j W arszaw y — T o r
t y k i  w a lk i  k lasow  e j na w s i — m ó - | A ie  0(1 czegoz — egzaminator? ! p rzeszkód  — g. 19.tg. D om u  W o jska
w-iła je d n a  z uczes tn iczek  n a ra d y . — i Egzaminator ma m iękkie ser- I P o lsk ie g o  — P an ie  k o c h a n k u  — g.
To » „ P f i , ,  » n ™ .— i -  ---------> 1 - v  19. S a ty ry k ó w  — M in is te rs tw o  Sa­

t y r y  — g. 19.30.

go, co może łączyć zielone nola i pracując zgodnie kilka godzin, 
nad Wartą z płomienną Kolehi- odparli szturm wód. 
d?? ) „Jak w Kolchidzie, nie?“  —

A jednak — było tak: i mówiła potem Piślewska.
„Wszedł Gabunia. Nerwow y  PKkna kfążka Pailstowskie- 

tik  szarpał jeqo twarz. Oczy ) f ,  nauczyła czytelników w 
sucho błyszczały. .Sulęcinie, jak skutecznie wal-

— Słuchajcie  — rzekł szybko czyć z naturą i jak ją zwycię- 
i  niewyraźnie. — T y lko  stu żać.

^ h n t Z ^ » kt l 7 taK ty lk° Stu Wiele się zmieniło w dzie-robotrukow, w y  1 ja  m usimy u- ‘ .. , ,, ,
ratować przed zatopieniem cała S ą kdL1’ "  betkaCil us l- °dkąJ

■inek ! la t * P rzeżyłem  dużo rzeczy, jednak i ku nrzenaśei 
| dzisiaj w-idze, że k w itn ie  dla wszy- j A H m r

, . .  ’ , i w ia n  ua. lan a  w ia sn ie
o u a ^ ity  ¿te ¿arn ia ry, p o p ycha ły  re j n a jt r u d n ie j  m a ło

............ • na  to  c h c ia ła b y m  z w ró c ić  i . ,,
uwagę, że w a r to , żeby p isa rze  z je - ! n e n t k ę :  
c l ia l i  na  ta ką  w ła śn ie  w ieś, na k tó -

, .  -------------- - - ..........  ś re d n io ro l-  E G ZA M IN A TO R : Państwo
n y m  ch ło p o m  za łożyć  s p ó łd z ie ln ię  nakłada na ku łaków  podatki

stkich świat; trzeba czytać i Cżlm A dzisiaj? Dzisiaj Migoń i P ^ k e y ja ? “ . . pro... pro... pro...
wiek zawsze będzie m ą d ry , ż y c z y ł-  Brzoza z „W ę g la “  S cibora-R vl- Ezytelmcy wiejscy wysuwali ) U C ZEN NICA: (z westchnie-
P ^ c z r ,fyk‘S k , ahv nie Skiego uczą junaków z 57 bry- Z ,d o m  ^  ^  " ,gi)! Prouentowe!

. Igady SP w Stalinogrodzie n o - i P P f  V  naVkoWe z dzledzl- 1 E G ZA M IN A T O R : (chrząka zA leząca 64 lata Maria Chet- , y t j , )? • i ny rolnictwa pisane były bar- zakłopotaniem) Pro... pro... pro...
tomska ze wsi Długosiodło pow. śwh.lomośe n ris b  M e rT  J dzieJ P^-ystępnym I zrozumia- U C ZEN NICA: Pro... Pro...
0s ro" - • *  i " “ 1» ;;" S S S c i 1“ r  p la S S ™  '>™ » # *« > ■  i * * *  »  *

człowieku" uczy kalek, Adelę ™ e 3 L  . i S f U S “
Łysiak z Wierzbocic w powiecie 
wrzesińskim wiary w życie i we

w ankiecie konkursowej:
„C z u ję  się m łod o , bo nauczy łam  

się żyć  po now e m u  a pom og ło  m i 
w ty m  c z y ta n ie 4 k s ią że k .“

...................  _ Jakżeż lepiej wyrazić wiel-
tę 'cześć *KoIchfd^^Na. '̂dziesia.t- do chłopskich chat zawitał nie-..) koić rewolucji kulturalnej na
ki. kilometrów wokoło... nawet 2\\ \k!v dotąd gość —- książka. - ̂ si, jak nie przez te szczere,
więcej... nie ma żywej duszy... Zachowały się po .dawnych, wzruszające swoją prostotą wy-
Ekskawator nieczynny. Trzeba „sanacyjnych" czasach wstrzą- powiedzi? Jak sławić inaczej
będzie pracować gołymi ’ *  • " -- - ...............
mi.“

Działo się to w Kolchidzie 
owej tak pięknie przez Paustow- 
skiego opisanej a straszliwej 
nocy. gdy masy wód runęiy z 
gór Szaliiko i tylko samotne bo­
haterstwo Siomy i Gabuni, 
wspomaganych przez, stu Mm- 
grelczyków, uratowało na pią-

K  I  N A
Sadko, dod. W k ra ju

P rze rw a . 15.30 A u d y c ja  dla dz iec i, 
16.20 M u z y k a  lud o w a  w  w y k . K a - 
p e ii L u d o w e j Rozgł. Ś ląsk ie j o raz  
C hó ru  p.d. K a ro la  S try j i, 16.45 .,Ze 
ś p ie w n ik ó w  S tan is ław a  M o n iu s z k i“ , 
śp iew a Tom asz D ą b ro w sk i -  te n o r, 
u .07 A u d y c ja  d la  n a u c z y c ie li. 17.20 
K o n c e rt O rk ie s try  R ozgł. S zczeciń- 
sk te j P R  p.d. W ł. G ó rzyń sk ie g o ,
18.00 „M ik ro fo n e m  po k r a ju “ . 18.15 
„M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h “  and. s ł.-  
m uz. 18.45 Na fa l i  h u m o ru  i s a ty ry ,
19.00 U tw o ry  sk rzyp cow e  w  w y k . 
Ire n y  D u b is k ie j — a k o m p a n iu je  Je ­
rz y  L e fe ld , 19.15 ,,Na m łod z ieżo w e j 
a n te n ie “ , 19.45 A u d y c ja  d la  w s i, 20.23 
W iadom ości sp o rto w e , 20.38 M u z y k aM oskw a

s o c ja liz m u  2/53 — g. 16,18, 20.’~Pal- | ro z ry w k o w a , 20.45 „F a ra o n “  — ode. 
la d iu m  — W ie lk a  p rzygo d a  — g. pow . B . P rusa, 21.05 „M u z y k a  U k ra i-

n v “  n tlrł ejE .m ii7  nr

własne sity,

czestników zjazdu — aby książ­
ki te byty dostępne dla każdego 
chłopa“ .

ręka- sające dokumenty — pamiętni^ wielkość czasów, w których ży- 
ki chłopów. „Na wsi ciężko' żpć jemy. jak nie poprzez te wyzna- 

pisa) jeden z pamiętnikarzy. ; nia ludzi starych, którzy wiele

Ze plSZe „otrząsnę­
łam  się z zadumań, przestałam  ^  , . , - , . , ,
w ierzyć w to, że jestem  niezdolna! i rzydZieSlLI SZCSClll dysk llta il-
cZ°io»uekiem“ " ilsnmu niepntrzebnym ! tów zabierało glos na'7;eżdzie 

Dzisiai, jak opowiada biblio-1 t Trzydziestu sze-
tekarka Sadjowska zc wsi ma-1 d>sku antow ze wszystkich 
zurskiei, książki Newerlego bu- Str° n Polskl Przy™ kało, ze w
dzą Izy w oczach starych M a - i S Pnym! f wartym . etaP^ 

Jakże ja  bym się czuł szcze- przeżyli i którym j ^ J ch P°1.S.kiei.. ,?10W>' | nią ^ “a b ^ ig S n ą U n ^ ó rm l'
yc po razś liw y, gdybym  mógł znaleźć się nie mogą zaczać żyć 

tam, gdzie jest duża bib lioteka. \ drum?
Ż yłbym  ty lko  sam o karto flach  ^
i  wodzie... Ja tym  ludziom, co i Książka odmienia życie ludzi. 
się mogą uczyć, to zazdro- j Książka odmienia życie i obli- 
szczę.,.“  I cze wsi.

A na II Krajowym Zlocie I
tym odcinku przed powodzią Przodowników Czytelnictwa, ty^tam  ™ ” w h u ? ż u ^ yeTc%:

¡zorganizowanym przez Zwią- mansl<uach — mówi zoila _ Haczyk
zek Samopomocy Chłopskiej z i c c m ' ' - " ^ ^ ^ ' 'p r p r z e Ć I y u i  .u 11 ̂  janą ma do i Dzięki niej właśnie biją ,VI,
racji zakończenia trzeciego eta- i Matki“  Gorkiego z ro z u m ia ła m , I Odegrania literatura rolnicza, I sne rekordy junacy ze staHnn

• - s  ja lo e  w a rto śc io w e  je s t życ ie  czto - I fa c h o w a  ,  . ■' ’ , , F ,  .J y  '3 la l ln 0
w ie k a , k tó r y  w a łc z y  o w y z w o le n ie : ^ eZ. ^ ,  ~  mow Kata_ ^rodu, dzięki Jej pomocy TOSIią

tysiące ludzi.
A w dalekim Sulęcinie. gd\ ] 

Warta zaatakowała wały prze- i 
ciwpowodziowe, gdy lada mo- | 
ment masy wód miały runąć na 
niskie łąki, z szumem wedrzeć 
się do nadbrzeżnych wsi, sie­
demnastoletnia bibliotekarka 
Kunegunda Piślewska stukała 
zdyszana do drzwi swoich czy- i

pu konkursu czytelniczego.

iiiejsze,"uczą m iłok?do" Polski f ‘ ‘T  ^ y tó n ik W  wiejskich 
Ludowej. i Wszyscy dyskutanci podkre-

! ślali, jak wielką pomoc niesie 
organizowany przez Zwią- ¡m książka w ich życiu, w po- 

zek Samopomocy Chłopskiej glębianiu ich świadomości spo- 
konkurs czytelniczy na wsi. wy- tocznej, w urabianiu nowego 
kazał nie tylko ogromne oddzia- ; poglądu na świat, w doskonale- 
\ wanie literatury pięknej, ale | ąiu ich umiejętności fachowych, 

również dużą rolę, jaką ma do | Dzięki niej właśnie biją wia-

E G ZA M IN A TO R : (z west­
chnieniem ulg i) Progresywne!

U C ZEN N IC A: Tak, progre­
sywne!

E G ZA M IN A TO R : Bardzo do­
brze, mo.ie dziecko. Uważaj, za­
daję ci pytanie drugie: Magna- 
te ria  byia kostno... kostno... ko­
stno...

UC ZEN N IC A: Polityczna!
E G ZA M IN A TO R : Doskonale. 

I  jeszcze pytanie pomocnicze: 
K to  to byt Boy-Żeleński?

U C ZEN N IC A: Boy-Żeleński... 
Boy-Żeleński...

E G ZA M IN A T O R : B y l pi... pi...
U C ZEN N IC A: Pi... Pi...
E G ZA M IN A TO R ; Pisarzem 1 

tłumaczem. No, dziękuję bardzo. 
Widzę, że się na ogół o rien tu je ­
cie, koleżanko.

I  koleżanka zdała egzamin 
dojrzałości.

Oczywiście i  w  Pasłęku pada­
ły  odpowiedzi celne, poprawne, 
bezbłędne. B yły  odpowiedzi do­
bre, były dostateczne, ale były 
i  niedostateczne, bijące na

16, 13, 20. P ra h a  — S adko, dod. W 
k ra ju  s o c ja liz m u  2/53 — g. is , is, 
20. Ś ląsk — Z  d a le k ic h  m ia s t i  od ­
le g ły c h  w s i — g. is , 18, 20. A t la n t ic
— P og rom ca  A ta m a n a , dod. o  pu ­
c h a r ZSRR — g. 16, 18, 20. P o lo n ia  — 
T a je m n icza  w yspa  — g. is , 13, 20. 
S to lic a  — O brońca  życ ia  — g. 16 
18.1,1, 20.30. X M a j — C esarski p ie ­
k a rz . ser. I I  — g. 16, 18, 20, w  — Z
— Ż o łn ie rz  Z w y c ię s tw a  ser. i  — g.
16, 18, 20. O cho ta  — C zarodz ie i
G lin k a  — g. 16. 18.15, 20.30. S yre na  — 
J u tro  będzie sie w szędzie  ta ń czyć  — 
g. 16. 18.15, 20.30. Tęcza — C ud w  
M e d io la n ie , dod. P o g o tow ie  ra tu n ­
ko w e  — g. 16. 18. 20. L o tn ik  — T rz y  
opow ieśc i — g. 18, 20. O lsz tyn  (W ło ­
chy) — Zakazane  p io se n k i — g. is.

n y “  aud. s ł.-m uz . w  oprać , d r. Z o i l i  
L issa, 21.55 M u z y k a  ro z ry w k o w a  1 
taneczna, 22.20 A u d y c ja  lite ra c k a , 
22.40 C ezar F ra n e k —P re lu d iu m , C ho­
ra ł i Fuga w  w y k . A r tu ra  R u b in ­
s te ina .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m.

IW objął r,a wsi 173.000 czytci-  ̂ i «  1 SPóldziclnie produkcyjno i za i alarm. Takie. j , k  przytoczona
: v  s ta -  | trzeć  n a  św ia t. D o tychczas s łucha - — n o iin o s im v  ---------, i m m n n t r

P ro g ra m  dn ia  7.30, 14.00, W iado­
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a ­
le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u zyka  roz­
ry w k o w a , 6.50 M u z y k a  poranna, 8.00 
M u z y k a  o pe re tko w a , 3.55 P rze rw a  

-  j  14.05 In fo rm a c je , 14.11) A u d y c ja  d la  .  j k l.  I.  14.30 A u d y c ja  d la  k l.  V I  14 50 
i -S w o js k ie  m e lo d ie “  -  g ra  Zespó ł 
i H a rm o n is tó w  T. W eso łow skiego, 

M.10 F ra g m e n t pow . Jerzego J a n ie ! 
i * A n d rz e ja  M u la rc z y k a  p t,

„T o w a rz y s z e  z D ą b ro w y “ , 15.30 A u -
i S m 1 i ™ ’ 16’00 W szechnica R ad iow a -  k u rs  I, 16.20 r i  a u d y c ja
I ^ ¿ d n i i “  Z c i , k v ! : - .K o m p o z y to r T y -  a 011 a — F e liks  M ende lssohn  w  

dank^' Z ie liń s k ie g o , 16.45 Poga­
danka  sp ortow a , 17.15 D aw na  m u z y - 

i f *  w ło ska  w y k . Jan W a w rz y n ia k  — 
s k iz y p c e  C ecy lia  K o nopacka  — k la -  

, .U ;30 Na w a rsza w sk ie j fa li,j 18 00 F e lie to n , 18.10 R adziecka  m u z y - 
j ka  lu d o w a  w  w y k . Z espo łów  In s tru -  
, m e n ta ln y c h , 18.30 O d p o w ie dz i F a li 
| -4», 18.45 S a in t-S aens: K a p ry s  na te ­

m a t z op. „A lc e s ta “  G lu c k a  ty  w y k . 
H a ra lda  B auera , 18.50 K o n c e r t C hó- 
ru  R ozgł. W ro c ła w s k ie j PR p.d. E. 
K a jdasza , 19.10 R a d io w y  k u rs  ję z y -

ników, stanął na mównicy sta­
r y  chłop Z pow. miechowskiego - b!,n w ro g ic h  e le m e n tó w  k u ła c k ic h ,
l '  C l 1____-.- c i  I - * 'e  te ra z  ze rw a łam  ze w s zys tk im  i
Ig n a c y  Stachurski. Stachurski ; chcę b yć  p ra w d z iw ą  p a tr io tk ą  p o i-  

'mówił: ski L u d o w e j. Jestem  m łod a  gospo-
n h v , v . i . i .  „ i . .  -1 . d yn ią  i  przez czy ta n ie  b ro szu re k  fa -

c ó rk e y k ó ln 1 r r t ;. b « t ,  Cw ’.a  “ i™  i ch °w y c b  s ta ję  się w z o ro w ą  h odow - co rkę  k o ło  G dańska w s p ó łd z ie ln i c zyn ią  trz o d y  c h le w n e j i  d ro b iu ,

podnosimy dobrobyt nasz»j” u“s l ! mOZtlOŚĆ podkarpackiej wsi
ńienmam i dzi?ki nieJ miesżkańcy Si,leci-

p o w y ż e j.
Nie ty lk o  owa uczennica, ale

kich” 11 "gromadacii.Wto^bardzciSdu^ó na uczą sie walczyć z żv\vtotom ! 1 **zamjnatoMy wystawili sobie 
daje. U c z e s tn iczk i k o n k u rs u  hodo- i od zwycięzców nlomiprinfi ot*enę nie... nie... nie...
w lanego  zo bo w iąza ły  się o dstaw iać  I L1? ZCOW P ło m ie n n e j , N ie  t r u d n o  zg ad n ą ć#  N ie d o „
do p u n k tu  sku pu  bardzo dużo ró ż - n ic  \ .  j stateczna,
n ych  z ie m io p ło d ó w . A n i je d n a  n ie  L . G O L I N S K I  I L  G .

P O R A N K I
P o lo n ia  — W a w rzyA co w y  sad —

X. 12, 14. S yrena  — P raga w  r. 1848
g. 14.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p od a jem y 
na podstaw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o ­
wego Z a rządu  K in  w  W arszaw ie  u l.
Ja g ie llo ń ska  26 te ł. 904-81).

R A D I O
C Z W A R T E K  11 C ZE R W C A

P ro g ra m  I  — ną fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, w ia d o ­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04. 16 00 
20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.10 Leo  D e libes , fra g n r 
z b a le tu  „C o p p e lia “ , e.20 W szechni­
ca R ad iow a  — k u rs  I I ,  6.40 L e h a r 
U w e rtu ra  do o p t. „K ra in a  u ś m ie -

p ora n n a , 7 .50^Kalendarz7’20R ^d jo \vyS I tA% n°M:iSkli S0 d la  ^ “ aw ansow anych, 
M u z y k a  o pe re tko w a , 8.55 Zna-’ I ‘ n f a • f t u . ln o t a ł ,  20.00

k o m ito ść - ' -  hum oreska  L w a  C u ro -  p?  „ krt V  l m l ego w y k . O rk . 
wa. 9.10 M u zyka  b a le tow a, 0.25 K o n - i m o ś 5 ' spo rto w e  V *  ^ a<? ° '
c e rt soh« » w , ».50 P raerw a  10 53 | neczna. 22.00 W szechnica U R a b o w i 

d la  Ul. n r ,  11.15 M u z y k a ! - k u r s  I I .  22.20 7, c y k lu :  „S y m fo n ie  
s e n u b e r ta "  w  p ro g ra m ie  V S ym fo -

W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o lsk ie  
S e k re ta rz  R ed a kc j 

k i  p re n u m e ra ty : 7
1 D e le g a tu ry  P P K  „R u c h “  — cena w  p re n u m . zb ió r, m ieś. —

A u d y c ji
i a k tu a ln o śc i. 11.45 G los m a ją  k o ­
b ie ty , 12.15 M u z y k a  lu d o w a , 12.45 
A u d y c ja  d la  w s i, 13.00 K o n c e r t O rk  
R ózgi. Ł ó d z k ie j PR p.d. H e n ry k a  
D eb icha, 13.40 U tw o ry  na f le t  w  
w yk ., Leona  T e jk o w s k ie g o , 13.55

ła k c j i^ s t S s .  PDŹi’a łe''irteomgic“ 0 " ’'g il -s s i ^ “¿r^partylny“ 8-97-3^°'Dzi^ł ^ >rsz*.wa- Dom s,ow*  Polskiego, ul.
’PK a.raR°u'cLemi  i r r j y  pocztLV*^z

m a w  w y k o n a n iu - W ie lk ie j O rk ie ­
s try  S ym fo n ic z n e j PR p .d . S ta n is ła ­
wa W is łock ie go , 22.50 M u z y k a  k a ­
m e ra ln a  (w  p r. u tw o ry  H ayd n a  1 
M o za rta ). 23.15 M u z y k a  operow a

’ ' ł,"uw"0i- u-rai. i wyaawn. Dom̂  Słowa Polskiego. 4-B-15285


